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Samoloty 1IM  Japonią
Wałki o S u czo ii i k o le i  Lunghajska jeszcze trwają

K om unikat chiński donosi, że fa­
ktyczne połączenie północnej arm ii 
japońskie j z po łudniow ą jeszcze 
n ie nastąp iło . Do kolei Lunghaj- 
skiej do tarły  stosunkow o n iezna­
czne oddziały  japońsk ie , k tóre w 
w ielu m iejscach zostały  w yparte  
p rzez  Chińczyków . K om unikacja 
koleją L unghajską do osta tn iego  
czasu  nie była p rze rw ana . W alki 
w zduż całej kolei i pod m. Suczau 
trw a ją  z n iesłabnącą siłą. Chińczy 
cy  przechodzą do kon tra taków , an 
gażu jąc  coraz w iększe siły. C zang- 
Kai - Szek je st dobrej m yśli i w 
w yw iadzie  udzielonym  ko respon­
dentom  prasy  chińskiej ośw iadczył, 
że p rzeb ieg  osta tn ich  w ydarzeń  na 
froncie i szybki w zro st odporności 
arm ii chińskiej u trw ala ją  w nim 
w ia rę  w  o sta teczne zw ycięstw o.

P rasa  chińska donosi, że oddział 
p artyzan tów  chińskich zajął po 
krótkiej w alce m iasto  C zangpin w 
odległości 40 kim. od Pekinu. C hiń­
ski garn izon  m iasta  w  decydującej 
chwili p rzeszedł na stronę n ac ie ra ­
jących, co zapew niło  im szybkie 
zw ycięstw o. Drugi oddział chiń­
ski zają ł m. W angtsian  koło P ao - 
tingu, przy czym zginął cały g a r­

nizon japoński, w ynoszący p rze­
szło 500 żołnierzy.

Na w yspie Amoy, zajętej przez 
Japończyków , pozostało  koło 600 
żołnierzy chińskich, którzy do tąd  
p row adzą w alkę z przeciw nikiem . 
Z naczne siły chińskie, podzielone 
na 3 g rapy , p row adzą koncentry­
czny a tak  w kierunku Amoy.

Chińska rada wojskowa ogła 
sza, iż wczoraj rano po raz 
pierwszy silna eskad ra  chiń­
skich samolotów dokonała rai- 
du ponad południowo-zachod­
nią Japonią, docierając do Osa 
ka. Eskadra chińska zrzuciła 
większą ilość ulotek propagan­
dowych.

Francja zgodziła się na wznowienie

kontroli a pirenejskiej
P ro jek t, k tó ry  je s t  now ą kap itu lac ją  przed Mussolinim
Gazety angielskie p rzyw iązu ją 

duże znaczenie do pośrednictw a 
brytyjskiego w sporze m iędzy F ran 
cją a W łocham i i w yraża ją  nadzie 
ję, że s ta ra n ia  bry ty jsk ie odniosą 
w łaściw y skutek i że rozm ow y fran 
cusko - w łoskie zo s tan ą  w znow io­
ne.

Rząd francuski określił w yraźnie 
sw e stanow isko  co do m ożliw ości 
zam knięcia gran icy  p irenejskiej, 
o św iadczając w  rozm ow ach am ba 
sad o ra  C orbina z lordem  Plym outh 
że z chw ilą przybycia m ieszanych 
komisji dla zo rgan izow ania  akcji 
w ycofyw ania obcych oddziałów  do

Tragiczny zgon słynnego lotnika sowieckiego, zdobywcy Bieguna, Babuszkina

Katastrof a aj* polarnego
w drodze z Ziemi Franciszka Józefa do Moskwy

W  pobliżu Archangielska w yda­
rzyła się w ielka katastrofa lotni­
cza. Sowiecki sam olot polarny 
„N. 212“, lecący z Ziemi Francisz­
ka Józefa do M oskwy nagle został 
objęty płomieniami wskutek wybu  
chu zbiornika z benzyną na w yso ­
kości pn-zeszło tysiąca metrów. Lo­
tnik Babuszkin, który prowadził 
samolot, usiłow ał dokonać lądowa

Deklaracja Daladiera
o sytuacji międzynarodowej Francji

W  deklaracji dla p rasy  prem ier 
D alad ier zdem entow ał kategorycz­
nie a larm ujące pogłoski na tem at 
sy tuacji m iędzynarodow ej, które
szerzone od kilku dni przede 
w szystkim  w  kołach giełdow ych, 
spow odow ały  silną zniżkę kursu.

Prem ier uczynił w yraźną  aluzję 
do pogłosek m ów iących o n iem ied  
l<iej o raz do sensacyjnej notatk i 
p raw icow ego  dziennika „Epoque" 
n a  tem at presji, jak iej Sow iety m ia 
ty rzekom o w yw ierać na Rząd 
w  celu uzyskania poparc ia  dla 
H iszapnii. („E poque" p isała , że am 
b asad o r sowiecki w  Paryżu  Suric 
zażąd ać  m iał 2 tygodnie tem u od 
Qua i d 'O rsay, by F rancja  zezw oli­
ła  na tran zy t sow ieckiego m a te ria ­
łu do H iszpanii, g rożąc że w  prze­

ciwnym razie Sow iety zm ienią p o ­
litykę zagran iczną i będą szukać 
zbliżenia z Nemcami).

W  deklaracji sw ojej prem ier Da 
ladier podniósł znaczenie porozu­
mienia francusko  - angielskiego o- 
św iadcząjąc, t e  F rancja go tow a 
jest zbliżyć się do każdego  innego 
narodu pod w arunkiem , że pow zię 
te jednocześnie decyzje posiadać 
będą charak ter lojalny i wzajem ny. 
„Bez w zględu na okoliczność, że 
F rancja jest zdolna zapew nić w ła­
snymi siłami n ietykalność swych 
granic i gran ic sw ego imperium 
oraz ustrzec się p rzed każdą próbą 
gw ałtu  przeciw  niezaw isłości sw e­
go ustroju i n ienarusza lnośc i-tery ­
torium . (ATE.)

Na frontach Hiszpanii
Ataki wojsk republikańskich

Komunikat Min. Obrony H iszpa. tecznie. W  czasie akcji utraciliśmy
a następnie odebraliśmy szczyt 
Pennaroya. Lotnictwo nasze bom ­
bardowało lotnisko Caude. W cza 
sie walk straciliśmy dwa samoloty 
— nieprzyjaciel zaś 7.

Wczoraj lotnictwo gen. Franco 
bombardowało gwałtownie miasto 
Castellon. W czasie bombardowa­
nia zniszczono 5 0  domów. Jestdu 
to zabitych i rannych.

nii donosi: Fiont wschodni — na 
odcinku wysokich Pirenejów od­
parliśmy natarcia nieprzyjaciela 
na wysunięte placówki Escalona i 
Puyeruego. Odebraliśmy utracony 
szczyt Mediodia. Ataki nieprzyja­
ciela na Babent i Las Planas od­
parliśmy. Armia Lewantu —  w  o- 
kręgu Cedrilias nieprzyjaciel na­
cierał na nasze stanowiska bezsku

Neutralność Szwajcarii
C ała p rasa  szw ajcarska w yraża 

zadow olenie z pow odu pom yślne­
go dla Szw ajcarii zakończeira  
sp raw y  pow rotu Szw ajcarii do

całkow itej neutralności, om aw ia­
nej na ostatniej sesji Rady Ligi
Narodów.

nia, jednakowoż sam olot po zetk­
nięciu się z ziemią wskutek pow ­
tórnej eksplozji został wyrzucony 
w  powietrze i przeleciawszy kilka

naście metrów wpadł do rzeki.
W katastrofie zginął lotnik B a­

buszkin, jego pomocnik ż u k o w ­
ski, lekarz Rossel i konstruktor sa-

Rozbide faszystów w Meksyku

Ucieczka gen. Cedillo
Prez. Cardenas na czele 20.000 żołnierzy

w San luis Potosi
W iadomości nadchodzące z Meksyku świadczą, że Prezydent 

Cardenas zdecydował się uprzedzić gen. Cedillo i zniszczyć cały 
ruch faszystowski, kierowany przez niego. Do okręgu San 
Louis Potosi terenu opanowanego przez gen. Cedillo napływają 
nieustannie wojska federalne wszystkich rodzajów broni. Minister 
obrony narodowej wydał rozkaz 3 eskadrom, by na całym terytorium 
stanu rozrzuciły odbitkę mowy prezydenta Cardenasa. Jak obliczają 
ponad 20 tysięczna armia zgromadzona została na terenie stanu. 
M iejscowości, w  których grom adzą się ,,Cedil!iści“ są system atycz­
nie otaczane przez oddziały rządowe. Prezydent Cardenas aż do cza 
su całkowitego przywrócenia zupełnego spokoju pozostanie w  San 
Luis. Krążą pogłoski, że gen. Cedillo opuścił sw ą haciendę de Las 
Palomas i schronił się w górach wraz z kilkuset swymi zwolenni­
kami.

Statut narodowościowy
w Czechosłow acji

Komitet polityczny ministrów Czechosłow acji wykończył we 
wtorek wieczorem statut narodowościowy, z wyjątkiem kilku drob­
nych szczegółów .

Szkielet tego statutu był już dawno gotowy, a nawet pokazano 
go przedstawicielom Anglii i Francji podczas ich interwencji u cze 
chosłowackiego ministra spraw Zagranicznych.

Premier Hodża ma w  ciągu najbliższych dni przyjąć dyplomatycz 
nych przedstawicieli Niemiec, Polski i W ęgier, z którymi omówi 
sprawę rozwiązania zagadnienia m niejszości narodowych w  ramach 
opracowanego statutu.

Ponadto odbędzie premier Hodża konferencję z Konradem Henlei- 
nem j tow. Jackschem, przewódcą niemieckich socjalistów.

Hinisterium zaopatrzenia
pow stan ie  w Anglii

Po przeprowadzonej ostatnio 
rekonstrukcji gabinetu angielskie­
go w kołach politycznych mówi 
się obecnie o zamierzonym utwo­
rzeniu ministerium zaopatrzenia- 
Zadaniem tego resortu byłoby 
przyśpieszenie dozbrojenia przez 
odpowiednie zużytkowanie wszy­

stkich sił ludzkich i sprzętu. 
Przede wszystkim, chodzi -  reor­
ganizację przemysłu pracującego 
na potrzeby lotnictwa. Poza tym 
ministerium zaopatrzenia opraco­
wało plan przystosowania prze­
mysłu do potrzeb armii.

molotu Gurewicz. 12 innych człon 
kćw  załogi odniosło częściow o lek 
kie a częściow o ciężkie rany.

Rząd sowiecki w ysiał natych­
miast na miejsce katastrofy specjał 
na komisję śledczą pod przewod­
nictwem  Szew elew a, który jest za ­
stępcą kierownika zarządu półno­
cnych szlaków morskich.

Lotnik Babuszkin —  który zg i­
nął w katastrofie, należał do naj­
lepszych i najstarszych lotników  
ZSSR.

Statek wojenny
zatonął

Z Santiago de Chili donoszą, że 
u w ybrzeży w yspy Chiloe zatonął 
w ojenny sta tek  pom ocniczy m ary­
narki chilijskiej „F oca“. Z 20 człon 
ków załogi 18 poniosło śmierć. 
P rzyczyny katastrofy  nie zostały 
w yjaśnione.

H iszpanii F rancja  g o to w a je st p o d ­
dać gran icę p irene jską kontroli 
m iędzynarodow ej na 30 dni, o ile 
rów nocześnie w znow iona zostan ie 
kontro la  m orska. O ile p race w y ­
cofyw ania w  ciągu tych 30 dni kon 
kretnie się zaczną, F rancja  go tow a 
jest zgodzić się na przedłużenie 
kontroli m iędzynarodow ej na g ra ­
nicy pirenejskiej na dalszy  okres 
czasu, dopóki trw ać  będzie akcja 
w ycofyw ania obcych oddziałów . O 
ileby zaś w ciągu tych 30 dni k o n ­
kretna akcja w ycofyw ania się je ­
szcze nie zaczęła, ale w idoczne by ­
łyby pow ażne prak tyczne p rzy g o ­
tow ania, F rancja  go tow a je st po 
30 dniach przedłużyć kontrolę m ię­
dzynarodow ą jeszcze na 10 dni, li­
cząc że w czasie tych 10 dni kon­
kretna akcja w ycofyw ania obcych 
oddziałów  się rozpocznie. O ileby 
w ciągu 40 dni okazało  się, że w y­
ce iyw anie ochotników  je s t p lanem  
nierealnym , w ów czas F rancja  za ­
chow uje w olną rękę o tw arc ia  g ra ­
nicy ponow nie po 40 dniach. Ten 
plan francuski, na który W . B ry ta­
nia się zgadza, om ów iony będzie 
obecnie między lordem  Plym outh, 
a am basadorem  włoskim , a także  
am basadorem  niem ieckim . O ile ro 
zm owy z przedstaw icie lam i W łoch 
i Niem iec dadzą  pozytyw ne rezul­
taty , to p raw dopodobn ie  w  p rzy­
szły p ią tek  odbędzie się posiedze 
nie podkom itetu  n ieinerw encji, na 
kórym  przystąp i się do now ej ko­
medii, k tó ra  się nazyw ać będzie 
akc ją w ycofyw ania obcych oddzia 
łów  z Hiszpanii. Rząd brytyjski li­
czy na to, że uzyska oczyw iście 
w Rzymie zgodę W łoch na tego 
rodzaju rozw iązan ie  i że tym s a ­
mym spó r w łosko - francuski u le­
gnie likw idacji za cenę... k ap itu la­
cji Francji.

Rząd p. Chamberlaina jest zadowolony

ze swej spółki z Mussolinim
Na posiedzeniu Izby Gmin 

przemawiał w zastępstwie pre­
miera Chamberlaina, który z po­
wodu niedyspozycji był nieobec­
ny, kanclerz skarbu sir John Si­
mon. Odpowiadając interpelan­
tom sir John Simon podkreślił, 
że Anglia uznając podbój Abisy­
nii przez Włochy, poszła jedynie 
za przykładem większości człon­
ków Ligi Narodów. Porozumie­
nie włosko • angielskie stworzy­
ło — zdaniem p. Simona — bar­
dzo pomyślną sytuację międzyna­
rodową i przyczyniło się do 
wzmocnienia pokoju międzynaro­
dowego.

Przechodząc do omówienia in­
teresów włoskich w Hiszpanii, sir 
John Simon zaznaczył, że sytua- 
cj.t nie uległa zmianie. Informa­
cje posiadane przez Rząd angiel­
ski nie wskazują, jakoby Włochy 
wysłały- nowe posiłki gen. Fran­
co. Kanclerz skarbu stwierdził 
również, że w wyniku paktu an­
gielsko • włoskiego Włochy wyco­
fały z n a c z n ą  c z ę ś ć  swych wojsk z 
Libii i zaprzestał'- audycji propa­

gandowych przeciwko Anglii, na­
dawanych przez rozgłośnię w Ba­
ri dla ludności krajów muzuł­
mańskich.

Król włoski
w  L i b i i

Król W iktor Em anuel odjechał 
w czoraj pociągiem  dw orskim  do 
Syrakuz, skąd odjeżdża do Libii.

W  ciągu 11 dni pobytu  w Libii 
król weźm ie udział w wielkich ma 
new rach w ojskow ych we w schod­
niej części kraju.

laka będziemy mieli
d i i ś  p o g o d ę ?

Pogoda o zachmurzeniu dużym ze 
skłonnością do burz i przelotnych de­
szczów. Ochłodzenie, postępujące od 
zachodu kra' Umiarkowane wiatry z 
kierunków zmiennych. Prze jrzyst ość 
powietrza dobra.



Najście henleinowców na miasteczko
„Niemcy ldąl..”

A*arm przeciwlotniczy postawił na nogi policją
Czeskie biuro prasowe poda 

je:
Członkowie niemieckiego sto 

warzyszenia gimnastycznego 
,,Turnverein“ z Trebenic (Cze­
chy północne) i okolicy, wraca 
jąc we środę o g. 22 na rowe­
rach z wycieczki, przybyli na 
plac w Trebenicach, gdzie zna* 
d ow ało  się ok. 100 Czechów. 
Rozległy się z różnych stron 
wrogie okrzyki i nastąpiła bój­
ka pomiędzy Czechami a Niem 
cami. której kres poło.żylo 4 
policjantów miejscowych i 2-ch 
żandarmów.

Sportowcy niemieccy roz 
prószyli się. lecz około 100, w

Święcą rocznicę
wielkiej rzezi...

Dzień 24 m aja — rocznica p rzy ­
stąp ien ia W łoch do koalicji i w y ­
pow iedzenia w ojny A ustro - W ę­
grom  —  jest uroczyście obchodzo­
ny w  całym kraju. Rozkaz dzienny 
w ydany  do członków  stronnictw a 
faszystow skiego  podkreśla , że dzień 
24 m aja 1915 roku, „ jest d a tą  prze 
łom ow ą, poniew aż stanow i p o cz ą­
tek  rew olucji narodow ej, sk ierow a 
nej przeciw ko daw nym  stronnic­
tw om  politycznym  i o tw iera  drogę 
nowym  losom W łoch".

czym większość w mundurach 
partii Henleina, zgromadziła 
się w Cizkoricach i skierowali 
się ponownie do Trebenic z 
pałkami w rękach.

Jeden z mieszkańców Trebe 
nic uruchomił syrenę przeciw­
lotniczą, gdyż otrzymano wia­
domość, że Niemcy idą na Tre- 
benice. Śledztwo ustaliło, że 
mieszkaniec ów zrobił to sa­
mowolnie bez rozkazu burmi­
strza.

Syrena, słyszana w promie­
niu 6 km zaalarmowała władze 
w Litomiericach, które wysła­
ły do Trebenic posiłki policyj­
ne.

Dowiedziawszy się o tych za 
rządzeniach. Niemcy zawrócili 
natychmiast z drogi, rodzielili 
się i wrócili do siebie tak szyb­
ko, że posiłki mogły tylko 
stwierdzić podniecenie ludnoś 
ci i że cała sprawa była już 
zlikwidowana.

Pod Trebenicami 2 sportow­
cy na samochodach obrzucili 
kamieniami Czechów, z któ­
rych jednego musiano prze 
wieźć do szpitala w Lounacb 
na operację ,a drući ma rany 
na twarzy i wybite zęby 
Stwierdzono również, że dr. 
Kranz opatrzył 2 sportowców, 
ranionych podczas bójki na pla 
cu w Trebenicach.

Klęska pożarów
220 domów w ogniu

18 b. m. na terenie wojewódz­
twa białostockiego wydarzyły się 
dwa duże pożary.

W osadzie Orla pow- bielskiego 
powstał pożar, który przy silnym  
wietrze w szybkim tempie objął 
100 domów mieszkalnych, oraz 
stojące przy nich zabudowania 
gospodarskie, poza tym 3 bóżnice, 
z których jedną zabytkową. Ogień 
został zlokalizowany z wielkimi 
trudnościami dopiero po 3 i pół 
godzinach. Podczas akcji ratunko­
wej została ciężko poparzona je­
dna kobieta. Kilka osób odniosło 
lekkie poparzenia ciała.

O godz. 22 we wsi Mogilowce 
w pow. wołkowysfeim spłonęło 90 
budynków oraz żywy i martwy in­
wentarz. Straty wynoszą sto kil­
kadziesiąt tysięcy złotych, W cza­
sie akcji ratunkowej spaliła się 
jedna kobieta, jeden mężczyzna 
doznał ciężkich poparzeń.

18 b. m. po południu z nieusta­
lonych dotychczas przyczyn wy­
buchł pożar w lesie gromadzkim 
wsi Nowosiołki. pow. Słonimskie­
go- Wskutek silnego wiatru ogień 
przerzucił się na zabudowania 
mieszkańców wsi Nowosiółki, od­
ległej o pół kilometra od lasu. 
Dzięki akcji ratunkowej pożar 
udało się zlokalizować.

Jeden z mieszkańców wsi, ko­
rzystając z ogólnego zamieszania, 
podpalił swój stary zniszczony 
dom. Natychmiast ogień rozsze­
rzył się na całą wieś. Spaliło się 
około 30 gospodarstw. Straty się­
gają 100 tys. złotych. W akcji ra­
tunkowej brała udział miejscowa 
ludność i okoliczne straże pożar­
ne. Podpalacza aresztowano.

P ow ia t p io trkow sk i naw iedzony 
zos ta ł w ielką klęską pożarów . P a ­
rę dni tem u spłonęło 20 zagród  
w raz  z zabudow aniam i gosp o d ar. 
skim i i inw entarzem  żywym  i m ar 
tw ym  w e w si K am ienna. 60 rodzin 
pozosta ło  bez dachu nad  głow ą.

W czoraj stanęła znow u w  p ło ­
m ieniach  w ieś A leksandrów  pod 
P iotrkow em , gdzie w ybuchł ogień 
w zagrodzie Adolfa K neszera. 
W ia tr  przerzucił ogień na 4 są ­
siednie zagrody , k tóre rów nież 
sp łonęły  doszczętnie. W  czasie 
pożaru  u legł pow ażnym  p o p arze­
niom  Adolf Kneszer. Je st to  cz w ar­
ty  po ża r w  ciągu osta tn ich  kilku 
dni na terenie pow iatu  p io trk o w ­
skiego. S tra ty , spow odow ane po ­
żaram i, sięga ją  sum y ćw ierć m i­
liona z(. W ładze państw ow e, ze 
s ta ro s tą  pow iatow ym  n a  czele, z a ­

rządziły  do raźną  akcję pomocy
pogorzelcom .

P o żar lasów  w  okolicach N iem ­
na w  pow . lidzkim straw ił 400 ha 
lasów  na pogran iczu  pow . lidzkie- 
go i baranow ickiego . P odczas a k ­
cji ra tunkow ej u legł w ypadkow i 
s ta ro s ta  now ogrodzki M ilewicz, 
k tóry  zosta ł uderzony przez sp a ­
dającą  gałąź.

P onad to  na terenie pow . w ileń­
skiego i now ogródzkiego  zan o to ­
w ano szereg  innych pożarów  la ­
sów. W  nad leśn ic tw ie  m iędzyrzec­
kim w  pow . w ileńsko - trockim  
spłonęło 60 ha lasu. S tra ty  w y ­
noszą około 25.000 zł.

W  kolonii U stroń w  pow . lidz­
kim spłonęło n a  szkodę w łaści­
ciela lasu, R uszczyca, 100 ha la ­
su. Ogień n iebaw em  przerzucił się 
do pobliskiego lasu  państw ow ego, 
gdzie straw ił 50 ha. W  uroczysku 
V /al us z w  pow . baranow tekim  
spłonęło 12 ha ku ltu r leśnych, b ę ­
dących w łasnością państw a. P o ­
nad to  zano tow ano  kilka m niej­
szych pożarów  lasów . Zginęło 
dużo zw ierzyny 1 p tac tw a .

Ze S tan is ław ow a donoszą, iż 
groźny  p o ża r  w ybuchł w  nocy w  
T elatynie. Spłonęło 12 budynków  
m ieszkalnych.

W  T rzebosł pow . K olbuszow a 
p ożar s traw ił 62 gospodarstw a . 
S tra ty  w ynoszą około 180.000 zł.

Proces Michalskiego
przy drzwiach zamkniętych

P roces M ichalskiego i innych w  
dalszym  ciągu toczy  się przy 
drzw iach zam kniętych. W  dniu 
dzisiejszym  przew idziana jest ro z ­
p raw a jaw na. I. K.

Już ukazała się broszura

„Za Wolność i Lud"
karty z dziejów  P.P.S.
Liczne fotografie i rysunki 

48 stron . Cena 10 gr.
P rzy zamówieniu ponad 100 sztuk 

cena egzemplarza 8 gr. 
Z am ów ienia przyjmuje O. K. R. P- 
P. S. KRAKÓW, ALEJA KRASIŃ­

SKIEGO 16. 
JAKNAJENERG1CZNIEJ KOLPOR 
TU jC IE  TĘ BROSZURĘ NA W A­

SZYM TERENIE!

NIECH WSZYSCY ZNAJĄ PRZE­
SZŁOŚĆ P. P. S.l

Policja państwowa areszto­
wała 2 członków tzw. służby 
łączności partii Henleina, któ 
rzy jechali na motocyklach do 
Łososie w celu zmobilizowania 
członków partii Niemców su­
deckich do marszu na Trebe- 
nice.

Sprawa ta jest przedmiotem 
dochodzenia.

poUSuczoui ̂ Szan tung
Chińczycy wcale nie są rozgromieni

Pod miastem Suczou to­
czą się gwałtowne walki wręcz. 
Tylne straże chińskie stawiają za­
cięty opór, aby osłonić odwrót 
głównych sił. Korespondenci wo­
jenni pism donoszą, że zdobycie 
przez Japończyków węzłowej sta­
cji kolejowej Suczon, która w cią­
gu trzech miesięcy była celem  
operacyjnym ich działań, jest fak­
tem dokonanym.

Dowództwo wojsk japońskich

Uchwały Rady Naczelnej
„Międzynarodówki Zawodowej"

Rada Naczelna Międzynarodo­
wej Federacji Związków Zawodo. 
wych, uchwaliła 16 głosami prze­
ciwko 4, wniosek większości, wzy 
wający do odrzucenia warunków, 
od których sowieckie związki za­
wodowe uzależniły swe przystą­
pienie do> Międzynarodówki.

Następnie Rada Naczelna Mię­
dzynarodowej Federacji Związków

Zawodowych uchw aliła 14 glosa­
mi przeciwko 7 wniosek delegacyj: 
holenderskiej, szwajcarskiej, ame­
rykańskiej, belgijskiej i polskiej, 
domagający się zerwania rokowań 
z sowieckimi związkami zawodo­
wymi. Mniejszość glosowała za 
wnioskiem delegacji francuskiej o 
kontynuowanie rokowań (PAT).

Gen.  Miaja n a  c z e l e
wo]sk walczących poza Katalonią

Dziennik urzędowy Min. Obrony 
Narodowej, ogłasza nominację ge 
nerafa Miaja na stanowisko do­
wódcy armii, operujących poza Ka 
talonią. Pułkownik kawalerii Segis 
mundo Casado obejmuje po gen. 
Miaja dowództwo armii centrum.

Ten sam numer dziennika urzę­
dowego ogłasza, że generałowie 
Asensio Martinez Monie i Martinez 
Cabrera, którzy postawieni byli w  
stan oskarżenia, jako odpowie- 
dzialni za klęskę pod Malagą, zo­
stali uniewinnieni.

Czy Negus zostanie
wasalem Mussoiiniego'?

dąży do zniszczenia doborowych 
wojsk marszałka Czang-Kai-Szeka. 
Cel ten, jak dotychczas nie został 
jeszcze osiągnięty. Dowództwo 
wojsk chińskich zdołało przerzu­
cić część doborowych jednostek 
poza zasięg ataków japońskich w 
kierunku zachodnim. Pod Suczou 
pozostały wojska, ściągnięte z 
prowincji, których wartość bojo­
wa jest niezbyt wielka.

Należy podkreślić, że komuni­
katy wojenne chińskie i japońskie 
zawierają szereg sprzeczności. Ko­
munikaty japońskie podkreślają 
znaczenie zdobycia Suczou.

Komunikaty chińskie wskazują, 
że zdobycie Suczou nie rozstrzy­
ga o losach kampanii i ze naj­
większe znaczenie posiadają dzia-1 zostały odparte, 
łania na skrzydle lewym w okręgu, |

sąsiadującym z Szantungiem i  w  
Honn. W Łifeng znaczne siły chiń­
skie zgrażają flance japońskiej.

Koła obserwatorów neutralnych 
wyrażają opinię, że jest rzeczą ma­
ło prawdopodobną, aby Japończy­
cy mogli rozpocząć operację, za­
krojoną na większą skalę przeciw­
ko Ifankau. ponieważ pod Suczou 
zostały rozbite tylko stosunkowo 
nieliczne siły chińskie, a gros 
wojsk Czang-Kaj-Szeka znajduje 
się na zachodniej granicy Szan­
tungu, gdzie toczą się gwałtowne 
walki.

Jeden z dowódców chińskich 
Li-Pi-Fan poległ na czele swych 
wojsk w bitwie pod Hotseh. 
Wszystkie ataki wojsk japońskich

ta liiil
przyznaje że jego partia jest obcą agentur;

Przewódca węgierskich naro­
dowych „socjalistów" Franciszek 
Szalasi zamieszcza w „Kis Ujsag" 
list, w którym komunikuje, że re­
zygnuje ze wszystkich godności w 
stronnictwie i wycofuje się z dzia­
łalności politycznej.

Krok swój Szalasi motywuje 
tym, że głoszone przez niego zasa­
dy zostały źle zrozumiane, wsku­
tek czego związany z jego nazwi­
skiem ruch doprowadził do wytwo­
rzenia się poważnej sytuacji.

„Czerwony kur“
w podstołecznych osiedlach

W obec pogłosek, k tó re  rozeszły 
się w  czasie o sta tn iego  posiedze­
nia Izby Lordów , jakoby  rząd  wio 
ski zap rasza ł b. cesarza  Abisynii 
do pow ro tu  do  jego ojczyzny, ce­
lem objęcia za rząd u  jak ie jś prow in 
cji, kancelaria  H aile Selassi'ego 
w y d ała  n as tęp u jące  ośw iadczenie:

„C esarz nie o trzym ał żadnej pro 
pozycji o charak te rze  z a p ra sz a ją ­
cym go do pow ro tu  do jego o j­
czyzny. O kreślił on zresztą  d w u ­
kro tn ie w  Lidze N arodów  poglądy 
swe na tę  spraw ę, o sta tn io  przed 
tygodniem ".

O św iadczenie to  kom entow ane 
jest w  Londynie w  ten sposób, że 
n a  w ypadek  w ysunięcia jak iejś

propozycji ze strony  R ządu w łoskie 
go, idącej w  kierunku zezw olenia 
mu na pow ró t jego  do Abisynii, 
H aile Selassie by  ta k ą  propozycję  
przy ją ł i pow rócił by  w  charak te­
rze lojalnego w asa la  kró la W ik to ­
ra  E m anuela ITT.

W e w si Zerzeń, gm. Zagóźdź, 
w dom u m ieszkalnym  Józefy  P irug. 
m ieszkanki te j w si, od rozpalonej 
ru ry  kom ina p o w sta ł pożar. Ogień 
szybko  p rzen iósł się n a  k ry tą  sło­
mą strzechę i na inne drew niane 
budynki gospodarcze .

M ieszkańcy w si rzucili się n a  ra  
tunek, jednak  nic nie zdołano  o c a ­
lić. P rzyby ła  ocho tn icza s tra ż  po­
ża rn a  og ran iczy ła  się tyliko do nie 
dopuszczen ia p rzen iesien ia  fię  o g ­
n ia  n a  sąsiedn ie g o sp o d a rs tw a .

W  P usteln iku , gm. M arki, w  dre 
w nianym  dom u m ieszkalnym , n a ­

leżącym  do A bram a F a jn b e rg a , 
zam. w  W arszaw ie , p rzy  ul. G ra­
nicznej nr. 2, p o w sta ł pożar. O gień  
szybko począł się ro zp rzestrzen iać  
i w kró tce  p rzen iósł się n a  są s ied n i 
budynek, należący  do S tan is ław a  
M yśliw ca, m ieszkańca P u ste ln ik a

Dzięki energ icznej akcji przybyv 
łych s traży  pożarnych , dom  M yślb 
w ca częściow o zdo łano  u ra to w a ć  
budynek  F a jn b e rg a  za ś  i sz o p a  s h  
jąca  p rzy  nim  sp łonęły  całkow icie 
P rzyczyną po żaru  było w ad liw e  U 
rządzenie p a len isk a  w  kom inie.

Policja prow adzi dochodzenie.

Wo j n a
hiszpańska

w... Norwegii
Do portu norweskiego Tromso 

przyb iły  przed  paru dniam i 2 
statki hiszpańskie, ponieteaż jed ­
nak jeden s  nich należy do gen. 
Franco, a drugi do Rządu Hisz­
panii, sta tk i te nastręczają dużo  
kłopotu nie tylko  polic ji porto­
wej, ale i  w szystkim  m ieszkań­
com, k tórzy  są niepokojeni bez­
ustannymi walkam i obu załóg.

Prezydent
San Domingo

TRUJILLO (San Domingo). P re ­
zydentem  republiki San D om ingo 
został o b rany  Peynado , za ś  w ice­
prezydentem  T roncoso  de la C on­
cha. O baj kandydow ali z ram ienia 
partii republikańsk ie j.

Śmierć gazowa
szczerzy zęby...

P rask a  dyrekcja policji w ydała  
zarządzenie, że każda rodzina mu 
si zakupić do  30 czerw ca b. r. je d ­
ną, do  31 lipca d ru g ą  i do 31 p aź ­
dziern ika trzecią (zależnie od  ilo­
ści członków  rodziny) m askę g a ­
zow ą. Cenę m asek usta lono  na 83 
korony.

Blada Naczelna
Obozu Zjednoczenia Narodowego

W  czw artek  odbyło się w  W arsza  
w ie p ierw sze posiedzenie p lenarne 
R ady N aczelnej „O zonu", p o p rze­
dzone uroczystym  nabożeństw em  
w  kościele św . A leksandra  na P la ­
cu T rzech  Krzyży. Po nab o żeń ­
stw ie członkow ie R ady N aczelnej 
udali się do  Belw ederu, by złożyć 
hołd pam ięci Józefa P iłsudskiego. 
GEN. SŁAWOJ - SKŁADKOWSKI.

Na posiedzenie R ady „O zonu"— 
już na posiedzenie ściśle o rgan iza  
cyjne —  przybył p. p rezes Rady 
M inistrów  gen. S ław oj -  Składikow 
ski, co w yw ołało , jak  inform uje 
P. A. T .,

„wśród zebranych członków Rady
Naczelnej en*nziazm“.
P. gen. St. S kw arczyński pow ita) 

serdecznie p. p rem iera gen. S ła­
w o ja  -  S k ładkow skiego .

PREZYDIUM.
Do P rezydium  R ady pow ołano  

bez sprzeciw u p.p. gen. A. Galicę, 
gen. R. G óreckiego, p rezesa  BGK., 
dyr. T . K atelbacha, sen . St. K udel­
ską, Zdz. Lechnickiego, płk. red. B. 
M iedzińskiego, b. p rem iera  L. Skul 
sk iego, prez. W a rsza w y  St. S ta ­
rzyńsk iego , b. „w yzw oleńca" Bł. 
S to larsk iego , ks. A. W ójcickiego, 
Z. W ojciechow skiego .

Nie w iem y, czy to  je s t P rezy­
dium  ak u ra t „n ap raw iack ie" . P ra ­
sa  k o n serw aty w n a będzie w iedz ia­
ła lepiej. U derza nazw isko p. Skul 
sk iego; ten człow iek pobił, zdaje 
się, rekord  co do ilości stronn ic tw  
i ug rupow ań , do których n a leża ł w  
P o lsce  N iepodległej.... Jego  rzecz. 
K ażdy m a sw oje  obyczaje...

MOWA P. GEN. SKWARCZYŃ- 
SKIEGO.

Szef „O zonu" p. gen. St. S kw ar 
czyński w ygłosił d łuższe przem ó­
w ienie. P odkreślił trz y  m om enty :

1) że sto i n iezachw ian ie  na 
gruncie dek larac ji p. płk. K oca;

2 ) że b ierze na sieb ie  pełną o d ­
pow iedzia lność za w szelkie za rzą  
dzenia o rg an izacy jn e  i personalne 
w ew nątrz  „O zonu", od rzucając  
ka tegoryczn ie  pogłosk i czy raczej 
insynuacje pew nej części p rasy , j a ­
koby k toś na niego specjaln ie 
„w p ływ ał"  i t. p.; chodziło  popro  
stu o dyscyplinę o rg an izacy jn ą ;

3) że trzeba  oderw ać się od  i- 
dej i pojęć XIX stu lecia , bo zw yclę 
ża id e a .k o n so lid a c ji n a ro d u ; po ­
dział na „lew icę" i „p raw icę" nie 
o dpow iada  już życiu now oczesen- 
mu. *

T e  socjologiczno - h istoryczno  - 
filozoficzne pog lądy  i w yw ody  p. 
gen. S kw arczyńskiego  były  sfo r­
m ułow ane dość  ogólnikow o. N astą 
p ią zapew ne w y jaśn ien ia  i p recy­
zow ania.

Po przerw ie obiadow ej R ada Na 
czelna OZN. w znow iła sw oje ob ra  p lanow ej.

dy, na początku  których  ukonsty ­
tuow ały  się cztery kom isje za g a d -  
nieniow e: inw estycyjna, ośw iato­
wa, narodow ościow a i rolna.

„HERBATKA"
O godz. 18-ej w  salonach  Ofi­

cerskiego Y acht-C lubu odbyła się 
herb a tk a  to w arzy sk a  d la członków. 
Rady Naczelnej, na k tó rą  p rzyby ł 
M arszałek  E d w ard  śm ig ły -R ydz 
W  herbatce w ziął rów nież udział 
prem ier, gen. Felicjan S ław oj Składl 
kowski.

N aczelnego w o d za  p rzyw ita ł 
szef O bozu, gen. St. Skw arczyński,

Z kolei zab ra ł g łos w  odpow ie­
dzi M arszałek  E dw ard  śm ig ły - 
Rydz. j

Przem ów ienie to  om aw iam y 
osobno.

N astępnie szef b iu ra  stud iów  I 
p lanow ania w icem inister J. P iasec 
ki, w ygłosił refera t o gospodarce

Za przykładem hitlerowców
Dzienniki węgierskie podają 

bliższe informacje, dotyczące pro­
jektu nowego Rządu premiera Im- 
redy wprowadzenia służby pracy 
obowiązkowej. Służba ta będzie o- 
bowiązywała absolwentów wszyst­
kich szkół średnich, którzy osiąg­
nęli 18 rok życia i trwać będzie

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

3 miesiące- Podczas robót m ło­
dzież będzie przebywała w spe­
cjalnych obozach pracy i  użyta 
będzie przy pracach ziemnych, 
budowie dróg, kanałów oraz ni­
welacjach terenów. Przy wstąpie­
niu na wyższe studia absolwenci 
obowiązani będą przedłożyć świa­
dectwo z odbycia pracy. Również 
urzędnicy państwowi przyjmowani 
w przyszłości do urzędów będą mu 
sieli legitymować się podobraziu 
świadectwem.
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Zagadnienie
„ewolucji systemu"

W czwartek, podczas spotka­
nia towarzyskiego członków 
Rady Naczelnej Obozu Zjedno­
czenia Narodowego p. marsz. 
Edward Śmigły-Rydz wygłosił 
do nich krótkie przemówienie. 
Przemówienie to zawiera dwa 
twierdzenia o znaczeniu ścisłym 
i określonym,

1} P, marsz. Śmigły-Rydz pod 
chodzi do zagadnienia konsoli­
dacji narodu z punktu widzenia 
obronności Państwa i z punktu 
widzenia własnej odpowiedzial­
ności, jako Naczelnego Wodza: 

„nie Jest dla mnie rzeczą obojęt­
ną, czy społeczeństwo żyje pod 
hasłem skoordynowanego wysiłku 
harmonijnej współpracy, czy też 
pod sztandarem wiecznej i  niekoń­
czącej się niezgody i gderliwego 
pieniąc twa“.

To zupełnie słuszne zasadni­
czo stanowisko (dla Naczelne­
go Wodza nie może być, oczy­
wiście, rzeczą obojętną, ,-jak 
naród nasz żyje w czasie po­
koju") p. marsz. Śmigły*Rydz 
skonkretyzował niejako w Obo 
zie Zjednoczenia Narodowego; 

„Ideologia i cele Obozu Zjedno­
czenia Narodowego według mego 
rozumienia żołnierskiego i obywa­
telskiego są dobre, są słuszne, są 
zbawienne, są według mego rozu­
mienia konieczne dla Polski".
2) Twierdzenie drugie p. 

marsz. Śmigłego-Rydza odnosi 
się, jak sądzić wolno, do t. zw. 
dywersyj, zaszłych ostatnio na 
terenie „Ozonu". Nie będę 
przytaczał całego sformułowa­
nia, raczej delikatnego, niż 
ostrego; sens jego jest taki, że 
znane posunięcia gen. Skwar- 
czyńskiego co do Związku Mło 
dej Polski p. Rutkowskiego, co 
do „Jutra Pracy", co do kon­
serwatystów spotkały się z a- 
probatą ze strony Naczelnego 
Wodza.

Mamy tedy na tym odcinku 
sytuację wyjaśnioną.**♦

Pozwolę sobie teraz powró­
cić do tego, o czym pisałem 
wczoraj, — do artykułu „Ga­
zety Polskiej" o „niesprawdzo­
nych proroctwach".

Autor („osoba, nie pocho­
dząca z kół legionowo-peowiac 
kich") zaaplikował nam przede 
wszystkim proroctwo Kassan- 
dry, że

„Oddanie (przez system — 
przyp. mój) władzy w dzisiejszych 
warunkach byłoby równoznaczne 
* porzuceniem okrętu na pełnym 
morzu../'.

Spróbowałem wczoraj przy­
pomnieć na szeregu przykła­
dów1, znanych z podręczników 
historii dla szkół średnich, że 
t a k  s a m o  mniej w ięcej m yślały  
o  sob ie zawsze i wszędzie—

wszelkie systemy rządzenia.
Tak „tragicznie" nie wyglądało 
to jednak w praktyce.

Autor z „Gazety Polskiej" 
zapewnia nas natomiast:

„Regime polityczny w  Polsce bę 
dzie niewątpliwie podlegał ewo­
lucji, gdyż jest to cechą żywego 
organizmu. Taką ewolucją było 
np. przejście od koncepcji Bloku 
Bezpartyjnego do Obozu Zjedno­
czenia Narodowego".
I uzupełnia swoje wywody 

wskazówką:
„Jedynie realną rzeczą jest dzi­

siaj żądanie ewolucji systemu. Na 
tej tylko płaszczyźnie może byó 
prowadzona poważne i owocna dy­
skusja...".

Przykład, wybrany przez p. 
autora z „Gazety Polskiej", nie 
należy do przykładów fortun­
nych. Bo „ewolucja" od kon­
cepcji B.B.W.R. do koncepcji 
„Ozonu" przypomina mistrzow­
ski skok konika polnego, — nie 
to w każdym bądź razie, co 
przywykliśmy nazywać ewolu­
cją, czyli, mówiąc po polsku,— 
stopniowym rozwojem. Ale 
mniejsza o to. Stoimy — mimo 
wszystko — wobec ^propozy­
cji" ewolucji systemu. Zastrze­
gam się z naciskiem, że słowa: 
„propozycja" nie używam, broń 
Panie Boże, w sensie słowa: 
„oferta":

Otóż tu właśnie tkwi różnica 
między nami najbardziej istot­
na, najbardziej głęboka.

Ewolucja systemu? Bardzo 
pięknie. W jakim kierunku? 
Boć każda ewolucja musi mieć 
jakiś kierunek. Fizyka nie u- 
znaje „dumnej" tezy:

„Ani na prawo, ani na lewo, ani 
pośrodku".
Autor z „Gazety Polskiej" 

nie powiedział, w jakim kierun­
ku system powinien dokony­
wać swojej ewolucji.

Nie chciał także zrozumieć, 
że zagadnienie leży w innej 
płaszczyźnie.

Chodzi o to, że POTRZEBY 
POLSKI, jej potrzeby gospo­
darcze, polityczne, ustrojowe, 
kulturalne, społeczne, jej po­
trzeby obronne

PRZEROSŁY MIARĘ SY­
STEMU,

jako takiego. System „nie chwy 
ta" zakresu możliwości i zakre­
su konieczności. Łańcuch, za­
krojony na sto kilogramów cię­
żaru, nie może dźwigać 1.000 
kilogramów ciężaru. Tu jest 
problem. Nie pomoże na niego 
żadna „ewolucja" w żadnym 
kierunku:
PRAWDZIWE ŻYCIE POL­
SKIE NIE MIEŚCI SIĘ W RA­

MACH SYSTEMU.

DIN0L-D0NTr z e c z y w i ś c i e  
wyborowa pasta do mmi

ne iiimosci
— twierdzą hitlerowcy

Czaaop1®110 hitlerowskie „Ar* 
ehrwum biologii i społeczeństwa ra 
•owego" w 30-ym swym tomie za-
w i e i a  a r ty k u ł :
» 0  korzyściach  bom bardow ań  p o ­
w ietrzn ych  z  p u n k tu  w idzen ia  d o ­
boru rasow ego i  h ig ien y spolecz- 

n e j“-
Autorem artykułu jest jeden z 

wyż»zych ofioerów niemieckich.
Oto kilka złotych myśli tego no­

woczesnego barbarzyńcy:
„Od bombardowania ucierpią najwię­

cej dzielnice gęsto zamieszkane, gdzie 
gnieździ się ludność uboga, której nie 
Powiodło się w życiu, wydziedziczeni 
* t. p. Społeczeństwo w ten sposób po­
pędzie  sif ich—

Z drugiej strony wybuchy wiel-

oprócz śmierci wywołają nieuchron­
nie liczne wypadki obłąkania. Ludzie 
o słabych nerwach nie wytrzymają 
wstrząsów podobnych. Tą drogą bom­
bardowania pomogą nam wykryć neu­
rasteników i usunąć ich z życia spo­
łecznego. A po wykryciu tych chorych, 
pozostanie tylko sterylizacja ich po­
tomstwa i w ten sposób zapewni się 
dobór rasowy“.

Proste i  jasne. N a nędzę i  ubó­
stwo, na organiiam w ycieńczony  
nerwowo z powodu ciężkich wa­
runków życia, albo na organizm  
delikatny i  wrażliwy, nie wytrzy­
m ujący próby 1000 - kilogram ow ej 
bom by, na wszystko to w łaśnie  
bom ba je d y n y m  lekarstw em !

Oto program  społeczny, higie-
"fcfc bomb wagi 1 tony i  więcej niczny i bio logiczny hitleryzmu!

Czy można „obciąć" życie 
polskie do granicy ram syste­
mu? Oczywiście, nie można!

Więc jakaż jest droga? Jest 
droga jedyna:

WYJŚĆ POZA RAMY 
SYSTEMU, 

t. zn. zlikwidować system bez 
wstrząsów i bez narażenia na 
szwank obronności Rzeczypo­
spolitej drogą legalną i uczci­
wą — drogą swobodnvch, rze­
telnych, powszechnych wybo­
rów do Sejmu nowego.

M. NIEDZIAŁKOWSKI,

P rzegląd  p r a s y
MOWY W OZON-IE.

Pow szechne zain teresow anie 
w zbudził przeb ieg  obrad  rady na­
czelnej OZON-u. P. M arszałek 
Rydz - Śmigły silnie podkreślił 
sw ój optymizm w  spraw ie zjedno­
czenia narodow ego i potępił „w ol 
ność nie okiełznaną porządkiem ". 
A szef OZON-u. gen. Skw arczyń- 
ski dojrzał trudności zjednoczenia 
w przeżytkach XIX wieku. „D ziś 
św ia t cały poszukuje innych form 
życia państw ow ego", —  mówił 
generał Skw arczyński.

Bardzo z tego w szystk iego ucie 
szyła się „ozonow a" p rasa , zw ła­
szcza o ig an  „kierow anej dem okra 
cji" „Kurier P oranny". P isze tak,

Ziemia hiszpańska
w ręttacn ludności pracującej

Ziem ia w  republice hiszpańskiej 
je s t bardzo  urodzajna. Gdyby 
chłop h iszpańsk i mial dosta teczne 
środk i n a  zaprow adzen ie  now ocze 
snej j rac jonalne j gospodark i, kraj 
ten byłby kw itnącym  rajem . Klasy, 
k tóre p rzed  republiką rządziły Hi­
szpanią , u trzym yw ały  celow o lud 
w nędzy, by tym  ła tw iej zapew nić 
sobie w iększe korzyści.

H iszpan ia liczy 22 miliony hek­
ta ró w  ziemi użytkow ej k tó ra  przed 
pow stan iem  republiki była w  n a­
stępujący  sposób  podzielona: 

9.618.400 hektarów  znajdow ało  
się w  rękach  50 tys. w łaścicieli, z 
p o śró d  których 75 osób miało 
1.125.058 ha.

A jak  był op łacany  robo tn ik  ro l­
ny, który p racow ał od w schodu  do 
zachodu słońca? W  Salam ance o- 
trzym yw ał 1.50 pezeiy dziennie, w 
E stram adurze  —  2.25, w  innych 
częściach k raju  2.50 pez. W  tych 
warunkach robo tn ik  rolny na u ro­
dzajnej ziem i h iszpańsk iej prowa­
dził najnędzn iejszy  żyw ot, jaki mo 
żna sobie w yobrazić.

Republika uounęla lę n iespraw ie 
dliw ość, p rzep ro w ad zając  n a  wiel 
ką skalę obliczoną reform ę rolną. 
Od lipca 1936 r. rozparcelow ano  4

miliony hek tarów  ziemi pom iędzy 
p ó łto ra  m iliona chłopów , k tórzy  u - 
p raw ia ją  tę ziem ię bądź indyw i­
dualnie, bądź  ko lektyw nie, s to so ­
w nie do w łasnego  uznan ia . R epu­
b lika poszła jed n ak  jeszcze dalej. 
N iedość, że ro zp arce lo w an o  zie­
mię, trzeba  było w ynędzniałym  
chłopom  stw orzyć m ożliw ości za o ­
pa trzen ia  się w  n iezbędne m aszy­
ny, narzędzia, naw ozy  i t. p . W  
tym  celu In sty tu t Reform y Rolnej 
udzielił chłopom  kredytów  na 
110.046.876 pez., a  p o nad to  ro z ­
dzielił pom iędzy chłopów  117.600 
ton naw ozów  i 5198 ton nasion sie­
wnych.

P o n ad to  R ząd repub likańsk i zasi 
lił kredytam i k o o p era ty w y  rolne, 
zw iązki ro ln ików  i t. p. o rg an iza ­
cje rolnicze.

W yniki nie dały  długo na siebie 
czekać. W  roku 1937 obsiano  psze 
nicą o 89.937 ha w ięcej, aniżeli w 
roku poprzednim . P odobny  
w zrost produkcji d a je  się za u w a­
żyć także przy  innych p roduk tach  
rolnych. Chłop hiszpański zrozu­
m iał i ocenił, co uczyniła dila niego 
republika. P racu je  on dziś w ięcej 
i in tensyw niej.

Z A K Ł A D  O R T O P E D Y C Z N Y  ZflWODNjKA
WAKSZAWA, LESZNO 25. Tei.l 1.96-14. Bok założenia 1910
Wykonywa: Aparaty lecznicze (system Hessinga), ręce i nogi sztuczne, 
gorsety prostujące, bandaże rnpturoue, pasy brzuszne i t. p. Specjalny
oddział obuwia ortopedycznego. Wszystko wykonywa się według o sta t­
nich wymagań ortopedii chirurgicznej. 277

Dzieci robotnicze
muszą jectiać na wiaś

Zbliża się lato. Dzieci robotni­
cze gnębione, nędzą i bezrobo­
ciem, niedożywione, mieszkające 
w dusznych i ciasnych izbach — 
muszą dla poratowania zdrowia 
jechać na wieś. Nie mają na to pie 
nięd/y. Brak ich odczuw ają o rg a ­
nizacje robotnicze. Trzeba pomóc 
dzieciom naszym. Dlatego też roz 
poczynamy

ŁAŃCUCH PRASOWY NA LET­
NIE OBOZY HARCERZY T. U. R.

Tow. Stanisław D ubois w płaca 
3 zł. j w zyw a A lfreda K rygiera, 
Ludw ika Cohna, S tan is ław a G ar- 
liskiego i ob. S te fan a  Korbońskie- 
go.

N atalia K ania w płaca 3 zł. i 
w zyw a: S tan is ław a Benkla, prof. 
Szym anow skiego, M ieczysława 
N iedziałkow skiego i Franciszka 
Białasa.

Piękne m nadobne
Anglia w ysyła swoich przestępców do Kanady 

wohec tego Kanada Kieruje swoich przestępców
do Anglii

Przez szereg  la t K anadyjczycy I M ontrealu  w ydali w yroki z tym, że 
żyw o byli dotknięci, czy ta jąc w j  w ykonanie ich zostało  odłożone na

kilka m iesięcy, co pozw oli skaza-p rasie  angielskiej o w yrokach, w 
których sędziow ie skazyw ali zło­
czyńców  na pew ne kary , z tym , że 
aby  ich uniknąć, m ogli w yjechać 
do Kanady. O becnie sędziow ie Ka 
nady odpłacają się pięknym za 
nadobne. O statn io  np. sędziow ie w

nym zała tw ić form alności i w y je­
chać do Anglii, w  celu „zac iągn ię­
cia się do m arynark i królew skiej". 
P ow ód  odłożenia w ykonan ia kary 
zos ta ł podany  do w iadom ości sk a ­
zanych i ogłoszono go w  prasie.

Kapitan porzucił swój statek
ponieważ zakochał się w pasażerce

Jak  donosi „B erliner T ag eb la tt"  w  jednej z pasażerek , zna jdu ją -
przed urzędem  m orskim  w Lubece 
odbyw a się ro zp raw a karna  p rze­
ciw ko kapitanow i sta tk u  „H olsten- 
to r“ kursu jącego  na linii Lubeka 
—  Oslo. Kapitan Lange zdezerte­
rował ze statku, zakochaw szy  się

cych się n a  s ta tku , k tó rego  był do 
w ódcą . P roces  ten budzi w ielkie 
zaciekaw ienie, gdyż je s t to  oddaw - 
na nie no tow any  w  kronikach m or 
skich w ypadek  dezercji oficera ma 
rynark i w czasie  pełnienia służby.

w yb iega jąc  —  ile się ty lko d a  —  
naprzód i s ta ra ją c  się in te rp re to ­
w ać po sw ojem u:

„Wiemy, że nie ma ani dwu, a- 
ni trzech, ani więcej zjednoczeń, 
tylko jest jedno, jedyne zjednoczę 
nie narodowe, jednolitą wolą kie­
rowane i posiadające pełne popar­
cie moralnego autorytetu Naczel­
nego Wodza".
W  każdym  razie brzm i to, co 

pisze „K uner P o ranny", zgo ła i- 
naczej, niż brzm iały  katow ickie 
w yw ody p. w iceprem iera K w iat­
kow skiego.

A dalej „K urier P o ran n y " w zdy 
cha z ulgą, że szlak  je s t w yzna­
czony w yraźn ie i „nieodw ołaln ie". 
W  ten sposób  —  pow iada —  za ­
milknie „pesymizm" ludzi słabych 
w  OZON-ie. A poza obrębem  Z je­
dnoczenia zo s tan ą  „TYLKO MAL­
KONTENCI I DYWERSANCI": 

„Większość tych, którzy stanęli 
w szeregach, nie miała pod tym 
względem żadDych wątpliwości, 
ponieważ większość — wbrew pe­
sym izm owi n iekiirych  ludzi—po­
siada twardy kark i  charakter. 
Ale ci, którzy się zachwiali chociaż 
na chwilę, wyprostują chyba rów­
nież swój grzbiet i pójdą, jak szli 
dotąd. W tyle pozostaną tylko dy- 
wersanci i malkontenci. Bo idea 
silnej, potężnej Polski musi zwy­
ciężyć, choćby wbrew woli sprzy- 
siężonego warcholstwa".
Jak  w idać, „pesym istów " było 

(a  m oże jest?) dużo...
T ak , to  brzm i zgoła inaczej, niż 

odczyt katow icki. Ja k  w ięc uzgod 
nić jedno z drug im ? N atom iast 
nie trudno  skoordynow ać te w yw o 
dy ze znanym  artykułem  „G azety  
P olsk ie j" z p rzed paru  dni — o ko ­
nieczności u trzym ania w ładzy w 
Polsce w  rękach  ekipy „sanacy j­
nej".

SPRAWA CZECHOSŁOWACJI.
Do opinii publicznej coraz bar­

dziej się przesącza świadomość 
NIEBEZPIECZEŃSTW DLA POL­
SKI — w związku z zaborczymi 
manewrami Hitlera w Czechosło­
wacji. Charakterystycznym jest 
głos klerykalnego „Głosu Naro­
du". Ważnym jest — powiada —

„pytanie powszechne dziś i w  
Polsce 1 w  Europie, jakim jest in­
teres Polski i czy powinniśmy się
zawczasu zabezpieczyć przed ewen 
tualnością podzielenia później lo­
su Czechosłowacji? Optymiści 
twierdzą, że zwartość narodowa 
naszych kresów zachodnich zabez 
piecza nas przed taką ewentualno 
ścią, skoro Hitler sięga tylko po 
ziemie niemieckie, a nie po cu­
dze!? Nie chcąc wcale być pesy­
mistami, musimy być zdania, że 
troska o nasze bezpieczeństwo wy 
m aga pogotowia wobec wszelkich  
ewentualności, pogotowia przez 
rozbudowę i własnych sił i soju­
szów".
Ale naw et „W arszaw sk i D zien­

nik N arodow y" pisze tak :
„Zniszczenie niezależności poli­

tycznej Czechosłowacji i narusze­
nie jej integralności terytorialnej 
byłoby dużym wzmożeniem potęgi 
Rzeszy i wzmocnieniem je j stano­
wiska w  Europie, co nie pozosta­
łoby bez wpływu na naszą pozycję 
polityczną".

f r -D Z IA ł LEKARSKI-^

Dr. H. LEWIN
WENERYCZNE, PŁCIOW E i SKÓRNE

od 9 i . do 9 w., w  nledz. do 2  pp.

Ni eca ł a  (Króla Alberta) 12
w  lecznicy Nalewki 42 od 3 pp. do 9 w .

sm m A  wczesne rozpozna-
■ nie oraz wszelkie 

inne analizy lekarskie wykonywa 
lekarz specjalista w „LECZNICY LU 
DOWEL UL. NOWOGRODZKA 
34 (przy ul. Marszałkowskiej). Tel. 
9-94-44. CAŁY DZIEŃ. 341

2 U R A K 0 W S K ID-r
med.
WENERYCZNE skórne, płciow e. Kobiety 
orzyimuje lekarka Dr A. R A T A J ,
CHMIFLNA 25. 8 r. — 8 w. Niedz. do 1 
GABINET ElEKTROŚWIATŁOliCŁ Diatermia, 
krótkie iale. d’ARSONVAL i inne.szkoła w Niemczech.

Jak widać, nasze stanowisko 
polityczne (w  stosunku do Rze­
szy) zwycięża coraz bardziej. Na­
turalnie, endecka prasa półgęb­
kiem ostrzega, a na cały głos 
wciąż atakuje Francję. Taką jest 
miara szczerości |  konsekwencji.

„Oś" DZIAŁA. PO MOWIE 
GENUEŃSKIEJ.

Bratni francuski „Populaire" po 
mowie genueńskiej Mussoliniego, 
zwróconej przeciw Francji, jesz­
cze raz ostrzega przed polityką 
złudzeń. „Oś" działa — powiada 
— z całą siłą.

Prasa niemiecka podkreśla, że 
„oś" dzieli Europę na dwie czę­
ści, od południa do północy,— na 
„wschodnią" i „zachodnią". To 
gadanie — powiada „Populaire" 
ma ten sens, że HEGEMONIA 
WŁOSKO - NIEMIECKA W EU­
ROPIE ma za warunek „dezinte­
grację" (podział) Europy i powa­
żną scysję (zderzenie) poszczegó! 
nych części. Do tego właściw;e 
zmierza ,,oś“. T. zw. „antykomu- 
nizm" Rzymu i Berlina —  powia­
da bratnie pismo — właśnie ma 
tylko ten sens: dąży do odsunię­
cia jednej części Europy (zachod­
niej), aby lepiej kontrolować i zdo 
bywać DRUGĄ CZĘŚĆ: wschod­
nią i środkową...

K. CZ.

Pociąg popularny 
do Druskiennk I Wilna

na Zielone światki
Robotnicze Towarzystwo Tury­

styczne organizuje na Zielone 
Świątki 5 1 6 czerwca masowy 
pociąg popularny do Druskienik 
i Wilna.

Koszt wycieczki, łącznie z no­
clegiem w  Wilnie, wycieczką do 
Werek i zwiedzaniem miasta, 
lecz bez wyżywienia, wyniesie 
ił. 16.90.

Informacje I zapisy:
Oddział R. T. T. „Żolibórz", 

W arszawa, ul. Krasińskiego 10, 
tel. 12-79-61, codziennie od 17 do
19-ej.

Odoział R. T. T. „Śródmieś­
cie", Warszawa 1, ul. Nowy Świat 
38 (Zw. Drukarzy), tel. 2-48-42 
codziennie od 10 do 16 i od 18 do
20-ej.

Tragiczny wybór
Małżeństwo Colan w  Chicago 

stanęło przed tragicznym dylema­
tem. Ich 6-tygodniowa córeczka 
ciężko zachorowała na oczy i le­
karze (ojciec dziecka sam jest le­
karzem) orzekli, że życie dziecka 
meżna uratować tylko kosztem  
wzroku; dziecko po operacji pozo­
stałoby niewidome przez całe ży­
cie.

Matka dziecka, a następnie tak­
że ojciec, postanowili, by dziecko 
raczej umarło, aniżeli było uniesz- 
częśliwione na zawsze. Jednak ta 
decyzja spotkała się ze sprzeciwem  
w opinii, zwłaszcza duchowni róż­
nych wyznań protestowali przeciw  
takiemu rozwiązaniu. Przez kilka 
dni mała nieszczęsna Helena Co- 
lan była przedmiotem dyskusji po­
wszechnej w Chicago i nawet w  
całych Stanach Zjednoczonych.

Wreszcie wyłoniono „Jory", zło­
żone z lekarzy i duchownych, któ­
rzy orzekli, by dziecko operować 
i pozostawić przy życiu.

Za zdrada
tajemnky wojskowej

W Londynie stawała przed sądem woj­
skowym 51-letnia Szkotka Jessie Jor­
dan oskarżona o zdradę tajemnicy woj- 
skotce). Sąd skazał ją na 4 lata ciężkie­
go więzienia.

Jordan skopiowała plany portu, ma­
jącego u'clkie znaczenie dla sprawy o- 
brony, i kopie te sprzedała pewnemu 
niemieckiemu agentowi za duże pienią­
dze.

Jessie Jordan wyszła swego czasu ża­
rn qż za Niemca, który, powołany pod­
czas wojny pod broń, zmarł wskutek 
odniesionej rany. Jessie Jordan zaróio- 
no podczas wojny, jak i po wojnie mie-

We wczesnych godzinach rannych
pismo nasze iest do nabycia wszedzie we wszystkich kioskach i miejscach sprzedaży
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ISTotalizujące" fantasmagorie
Jeszcze o „kulturze kierowanej"

P. J. Hulewicz niedaw no umie­
ścił w „K urierze P orannym " arty 
kuł o konieczności „zo rg an izo w a­
n ia" kultury w Polsce. W skaza1 
na przykład  W łoch faszystów , 
skich, jako  na rozw iązanie n a j ­
szczęś liwsze.

Na ten artykuł odpow iędzieliś 
my kon tr.a rtyku łem  (p rzedruko-

chce co ś  m a jstro w ać  koJo dobro-

b ie !) , żeby 
tek".

O tóż są

„państw o m iało poży- 

to  rzeczy R Ó Ż N E :

dobrowolne zrzeszen ia i — p ań ­
stwowe, b iurokratyczne „u sp raw . 
n ianie". W łaśnie o to  chodzi, by 
przy tym „uspraw nian iu" gdzieś 
nie zaginęła przypadkiem  —  w ła ­
śnie ku ltura . Jak w „H itlerii" i 
„S ta lin ii" .

P. J. Hulewicz oskarża niżej 
podpisanego, że pom ieszał kultu­
rę z ośw iatą i uw aża, że „ o rg a ­
nizow anie kultury przeszkadza 
o rganizow aniu  ośw iaty". Nic po­
dobnego. W łaśnie uw ażam y, że w 
dziedzinie ośw iaty  państw o ma 
niezm iernie wiele do pow iedzenia 
(szk o ła ), zaś w dziedzinie ku ltu ­
ry tw órczej —  bardzo nie wiele. 
Może natu ra ln ie  organizow ać firn 
dusze f '  konkursy, ale jak  n a j­
ostrożniej, z najw iększym  u d z ia ­
łem czynnika społecznego, z z a ­
strzeżeniem  całkowitej w o ln o ść  
tw órczej.

P . J. Hulewicz dziwi się, skąd 
marksista  gorliw ie broni tw órczo­
ści indyw idualnej i wolności ku l­
tu ralnej —  w szak  m arksizm  jest 
za „upaństw ow ieniem " w szy s t­
kiego! P. Hulewicz, jak  w idać, 
ma pojęcie o m arksizm ie bardzo  
dziwaczne! W ystarczy  przykład :

w anym  w „S łow ie"), w którym  
ostrzegaliśm y przed eksperym en­
tam i „o rgan izow an ia" kultury 
(ku ltury  a nie ośw ia ty !), bo wszel 
kie sztuczne „organ izow anie" kul­
tu ry  mniej więcej na faszystow sk ' 
sposób  je s t jej b iu rok ra tyzow a­
niem, uzależnianiem , w końcu 
niszczeniem.  O d strasza jące  przy­
kłady —  to ZSSR i „T rzecia"
Rzesza.

O becnie p. J. Hulewicz kolejno 
odpow iada na nasz artykuł w 
czw artkow ym  num erze „K uriera 
P o rannego". U siłuje podtrzym y­
w ać sw ą tezę — ale już w  nieco 
Ł A G O D N IE JSZ E }  formie. A więc 
jeśli chodzi o ten „najszczęśliw  
szy" (w yraźnie byto pow iedzia­
ne!) p rzykład  w łoskiego faszyz­
mu, p. J. Hulewicz obecnie gorzko 
się żali ,że „zbagate lizow aliśm y" 
jego zastrzeżen ia , poczynione w 
stosunku do państw  faszystow ­
skich. Z astrzeżen ia isto tn ie były; 
cytow aliśm y je  lo jaln ie (p. H ule­
w icz to p rzyznaic ), ale zastrzeże­
nia słabiutkie. T eraz  p. Hulewicz 
te zastrzeżen ia  W Z M A C N I A ; p o ­
w iad a : jakikolw iek je st nasz s to ­
sunek do faszyzm u, m am y przecie 
p raw o  (a  naw et obow iązek) „przy 
patrywać się  (!) i Oceniać :ch 
(państw  faszystow skich) o s ią g ­
nięcia, ja k  i niepowodzenia  ( ! ) " .
Ale to  ju ż  zupełnie co innego. T o  
całkiem  inny „odcinek"! Co inne­
go uw ażać, że rozw iązanie w ło s­
kie je s t „najszczęśliw sze", a co 
innego proponow ać „p rzypatryw a 
nie się" —  ew entualnie „niepow o­
dzeniom ". „P rzy p a try w ać  się" bę 
dziem y chętnie zaw sze, ale w sk a ­
zyw ać na W Jochy, jak o  na „ n a j­
szczęśliw sze" rozw iązanie „ o rg a ­
n izow an ia" ku ltu ry  —  o nie! na 
to  się  nie zgadzam y. Z resz tą  p.
H ulew icz te raz  podkreśla , że sp o ­
sób „o rg an izo w an ia"  (ku ltu ry ) 
w  P olsce trzeb a  oprzeć o „rdzeń 
i po trzebę naszego  ducha naro­
dowego".  N ie ja sn e ; ale w każ­
dym razie swe zastrzeżen ia  p ; J.
H ulew icz pogłębia. T o już coś.

Przechodzim y do spraw y d ru ­
g ie j. G dy p. H ulewicz p isa ł o ko 
n iecznośei „zo rgan izow an ia  k u ltu ­
ry" i zachw yca’ się W łocham i, 
oczyw iście m yślał o o rg an iz o w a­
n iu ’̂  G Ó RY. A  z góry — to zna 
czy przez państw o, a więc przez 
rząd . T u  w łaśn ie tkwi niebczpic  
czeństw o najw iększe .  U rządow ie 
nie ku ltu ry? upartyjnienie  k u ltu ­
ry? może naw et jej umonopartyj-  
nienie? Jest to oczyw iście —  z a ­
rżnięcie ku ltury!...

Ale obecnie p. J. Hulewicz po- 
cichutku, nie postrzeżenie, niby 
nic —  nagle zastęp u je  sw ą daw ­
ną koncepcje (z resz tą  na chwilę -  
d la  polem iki) koncepcją D O B R O ­
W O L N Y C H  K U L T U R A L N Y C H  
S T O W A R Z Y S Z E Ń ,  o rg an iz u ją ­
cych się z dołu. I pisze tak :

Czy nasze IPS-y, Zachęty, To­
warzystwa Sztuk Pięknych, Koła 
literackie,a instytucje muzyczne--  
nie są organizacją kultury?

Czy za tym  niszczyłoby się kul­
turę, gdyby usprawniło się jej or­
ganizację i tak się ją rozszerzyło, 
aby zorganizowany naród, a więc 
państwo, miało z tego pełny po­
żytek?

Można zatym dyskutować je­
dynie nad sposobem  zorganizowa­
nia kultury, ale nie można kwe­
stionować samej zasady jej orga­
nizowania.
„M entlik" niezw ykły. P o m iesza­

nie celow e różnych  rzeczy w  tym 
celu, aby  czytelnikow i trudniej 
było się zorien tow ać i aby łatw iej 
było przykryć odwrót.  Czy ktoś 
kw est ionow ał  tak ie  form y „ o rg a ­
n izow an ia" ku ltury , ja k  „ IP S y "  i 
„Z achę ty"?  N atu ra ln ie  nikt. T o 
są  dobrowolne  z rzeszen ia . Ale p.
H ulew icz w yraźnie m yślał i m ó­
w ił o P A Ń S T W I E ,  jako  czynniku
„o rg an izu jący m ". N aw et w  przy- Ale o to  obecnie, 15-go m aja 
toczonym  ustęp ie  w idać, że au to r p rzedstaw icie le tych p aństw , ze-

1   Z . ... -  n  Z —4- — . . . - n  A. I m  *!,-n A  A  K  t* r t  1 .    •   / —\  .  1 ... _  A  - . 1 1 !  1 .  .  . . .  . . . . 1 1 .  —i-

jeden z najg łośn ie jszych  p rogra  
mów m arksow skich „L inzki" p ro ­
g ram  austriack ich  socjalistów  z r. 
1926 w yraźnie zastrzeg a  się, że 
„narzędzia  produkcji duchowej 
nie m ogą być zm onopolizow ane" 
—  chodzi w łaśnie tam  o tw órczość 
indyw idualną. , Jak w idać, nasz 
au to r (d la  u ła tw ien ia) „m arksizm ' 
b ierze w bolszewickim  w ydaniu. 
Z aś my stoimy na gruncie s o c ja ­
lizmu demokratycznego.  Radzim y 
przejrzeć ustęp  o wolności ku ltu ­
ralnej w Radom skim  program ie 
P P S .'

Czy au tor całkiem się w ycofał 
ze swych faszystow sko-b iu rokra- 
tycznych przesłanek? Nic. Jego 
myśl —  jak  zaczarow ana — w ra­
ca do faszyzm u. Przecie to — po 
w iada — najbardzie j „nowoczes­
n y "  ( ! )  — u stró j:

W pierwszym artykule, który 
stał się przyczyną dyskusji, wska­
zaliśmy na trzy  państwa totalne, 
które położyły wielki nacisk na 
pierwiastek kultury. Nie ulega 
wątpliwości, że wymienione orga­
nizmy państwowe są wytworem  
najbardziej nowoczesnym.
A więc — mimo wzmocnionych 

zastrzeżeń  —  w ciąż wkoło M acie­

ju . A w span iała  ku ltu ra  Francji 
dem okratycznej? T am  co innego, 
pisze nasz au to r, tam  ku ltu ra  już 
tak  potężna, że nie po trzebuje 
„organizow ania"... Ł adna „logi­
ka"! O dw rotnie — w łaśnie d la te ­
go we F rancji ku ltu ra je s t taka 
potężna ,że w zrosła w  atm osferze 
wolności!

Z tymi W Jochami p. J. H ule­
wicz nie może się uspokoić:

Czy redaktor „Robotnika" omi­
ja wozy Fiata tylko dlatego, że 
są one konstrukcji faszystow­
skiej ?
To już po prostu  — curiosum ! 

Przecie chodzi nie o m ateria lne 
przedm ioty —  nie o w łoskie lody 
i w łoski m akaron —  lecz o spo so ­
by podejścia do zagadnień  ku ltu ­
ralnych! Faszystow skie podejście 
znane: W S Z Y S T K O  Z A P R Z Ą D Z  
IV S Ł U Ż B Ę  R Z Ą D Z Ą C E J M ON O  
P A R T U !

P. Hulewicz w ciąż n iespokoj­
nie k rąży kolo tego „idea łu". Co­
fa się i w raca... Niech się raz zde 
cyduje. N iech powie w yraźnie, na 
czym polega jego tajem niczy 
„plan" o rgan izow an ia  „kultu ry"!

K. C Z A P IŃ SK I

Parlamentarzyści
w obronie Hiszpanii republikańskiej

Z inicjatywy szeregu posłów  an 
gielsikiej Izby Gmin odbyła się  11 
maja w  G enewie konferencja parła 
m entarzystów różnych krajów w  
sprawie hiszpańskiej.

Przybyli posłow ie i senatorow ie  
z: Anglii, Francji, Holandii, N orw e­
gii, Szwajcarii i Szwecji.

W  jednomyślnie przyjętej rezo­
lucji konferencja w yraża sw ą  so­
lidarność z celami wojny, w yłusz- 
czonymi w  13 punktach deklara­
cji Rządu Negrina; stw ierdza, że  
polityka „nieinterwencji" jest w y ­
mierzona przeciw Rządow i hiszpań  
skiemu; dom aga się od  Ligi Naro­
dów przywrócenia Hiszpanii repu­
blikańskiej prawa m iędzynarodo­
w ego, a zw łaszcza prawa do na­
bywania broni.

Konferencja w ysłała  do senatora 
N ye w  Stanach Zjednoczonych d e­
peszę, solidaryzującą się z jego  
wnioskiem  zniesienia zakazu w y ­
w ozu broni do Hiszpanii republi­
kańskiej.

V ilEGOMYSdtMwZ//''
C  A Z I M  I
METAMORPHOSA

Szwajcaria i Chile
Echa sesji Rady Ligi Narodów

Chamberlain i Mussolini

W  uzupełnieniu naszych ro zw a­
żań o Abisynii i H iszpanii, dw óch 
głów nych punktów  ob rad  o s ta t­
niej sesji R ady Ligi N arodów , w ar 
to  dodać kilka słów  o innych,

SZM/â

Gdyby czasy nie były tak  o g ro ­
mnie pow ażne i ciężkie, toby  m o­
żna było szczerze się ubaw ić 
„przyjaźnią" C ham berla ina z Mus- 
solinim. M ało jest tem atów  poli­
tycznych rów nie w dzięcznych dla 
sa ty ryka i hum orysty.

C ham berlain ja k  w iadom o, so- 
lennie zapew niał w Izbie Gmin, że 
M ussolini do trzym a układu, za ­
w artego  16-go kw ietn ia  w  Rzymie 
i że słowom  jego, on Cham berlain 
—  bezw zględnie wierzy.

W  sobotę, 14-go m aja, M ussoli­
ni w ygłosił w  Genui m owę, k tóra 
w e Francji w yw ołała  p rzygnębia- 
jące w rażenie, ale d la  Anglii była 
pobłażliw a, co już dużo znaczy. 
M ussolini ośw iadczył, że W łochy 
dotrzym ają układu z Anglią i że 
on spodziew a się, iż Anglia odp ła­
ci ta k ą  sam ą m onetą.

Słow em : dżentelm eńska w ym ia­
na zdań, z tą w szakże różnicą, że 
M ussolini żąda w zajem ności, a 
C ham berlain ofiarow ał mu zau fa­
nie na kredyt.

Ale ten uk ład  angielsko - w łoski 
to iście diabelski cyrograf, w cho­
dzi bow iem  w  życie dopiero po—o- 
czekiw anej przez strony  —  śmierci 
Republiki h iszpańskiej. Jcstto  na 
razie dokum ent przyszłości, o g lą ­
danej oczym a M ussoliniego i 
C ham berlaina. O dotrzym aniu  ukła 
du, k tóry  nie w szedł jeszcze w  ży­
cie, n iepodobna m ówić. Chyba, że 
obie strony  ułożyły się pocichu, że 
w ykonają uk ład  niezależnie od  w a 
runku co do H iszpanii, to znaczy: 
um ów iły się, że w spólnie... pogw ał 
cą układ. G dyby tak  było, to obaj 
kontrahenci nie m ieliby sobie nic 
do zarzucenia. Ale na to— jak  d o ­
tąd  żadnych dow odów  nie ma.

Są natom iast dow ody, jak ą  w ar 
tość m ają obietnice M ussoliniego, 
czy też słow a, dane C ham berla i­
nowi w toku rokow ań.

M ussolini zobow iązał się w obec 
C ham berlaina, że z chw ilą rozpo­
częcia rokow ań W łochy nie będą 
w zm acniać pozycji faszystów  hisz 
pańskich now ym i transpo rtam i lu ­
dzi i broni. T ym czasem  okazało

się, że w łaśnie w tym okresie W io 
chy, p rag n ąc  szybko skończyć z 
H iszpanią, zasilały gen. Franco 
w yjątkow o obficie w sprzęt wojen 
ny i ludzi. Rząd hiszpański p rzed ­
staw ił rządom  Anglii i Francji do- 
kładny spis transportów , miejsc 
w yładow ania i dat.

C ham berlain chwalił się w Izbie 
Gmin, że M ussolini zgodził się z a ­
niechać bom bardow ania o tw a r­
tych m iast hiszpańskich i dał tym  
dow ód, jak  bardzo mu zależy na 
porozum ieniu z Anglią.

M ussolini, przyjaciel dżentelm e­
na, tym razem  chciał mu zaoszczę

dzić now ego kłopotu i isto tn ie s a ­
m oloty w łoskie przestały  bom bar­
dow ać m iasta  Republiki h iszpań­
skiej. Ale od chwili ośw iadczenia 
C ham berlaina w Izbie, B arcelona 
była trzykrotnie bom bardow ana 
przez samoloty ...niemieckie! Je ­
den koniec „os i"  w yręczył się d ru ­
gim jej końcem. Ale Cham berlain 
jest „w  porządku". I M ussolini jest 
w porządku: W inien jest „ten trze ­
ci".

T ak a  to sielanka panuje między 
Cham berlainem  a M ussolinim .

Pokój europejski w  godnych 
znajduje się rękach... (B.ł
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Wiadomości z całej Polski
TRAGICZNY WYPADEK 
8 LETNIEGO CHŁOPCA.

Z Z aw iercia donoszą, iż w e w si 
M ierzęcice w ydarzył się trag icz­
ny w ypadek śmierci 8-1. chłopca. 
M ianow icie syn rolnika, Czesław  
Białas, pasł krow ę na łące. Chło­
piec, nie chcąc chodzić za krową, 
ow iązał sobie szyję sznurkiem . 
W  pew nej chwili krow a spłoszyła 
się, ciągnąc za sobą nieszczęśliw e 
dziecko. Kiedy zatrzym ano spło­
szoną krowę, stw ierdzono, że 
chłopiec poniósł śm ierć w skutek 
uduszenia.

ROZWIKŁANIE z a g a d k i  
PO 8 LATACH.

W  1930 r., w  lesie koło Świę- 
cian, znaleziono zw łoki zastrze lo ­
nego kolejarza, Ignacego O rłow ­
skiego. U stalono w ów czas, że 
m orderstw o miało tło rabunkow e, 
jednak  na spraw ców  zbrodni nie 
natrafiono. Dopiero obecnie p rzy­
w ieziony z w ięzienia we W ron­
kach na rozpraw ę sądow ą do 
Święcian więzień, Jan  Stecki, mie­
szkaniec jednej ze w si podśw ię- 
cianskich, dręczony napadem  w y­
rzutów  sum ienia, zeznał, że to on 
zam ordow ał O rłow skiego. W e

Wronkach Stecki odbyw ał k a r ę  [m iędzy bufory, doznając ciężkich 
za inne przestępstw a. Spraw ie obrażeń. W  stan ie groźnym  odsta- 
m orderstw a O rłow skiego po 8 -let-Jw iono  Szulca do szpitala.

nadano

Blok z Oslo już nie działa

niej przerw ie, ponow nie 
bieg urzędowy.

SAMOBÓJSTWO 16-LETNIEJ 
UCZENICY.

Z nieustalonych do tąd  pow odów  
pozbaw iła się życia w ystrzałem  z 
rew olw eru w skroń 16-letnia có r­
ka urzędnika celnego Róża śliw a 
z M ysłowic (kolonia M arsz. Piłsud 
skiego 1). P oczątkow o p rzypusz­
czano, że m ógł to być nieszczęśli­
wy w ypadek  nieostrożnego m an i­
pulow ania bronią przez kogoś z 
dom ow ników , jednakże badan ia  
przybyłej na miejsce komisji sąd o ­
wo - lekarskiej z p rokuratorem  i 
sędzią śledczym  z K atow ic hipote­
zę tę obaliło, bowiem  bez w ątp ie ­
nia m łoda dziew czyna pozbaw iła 
się życia sam a. Skąd otrzym ała 
ona broń palną „P arabellum " 0.7 

—  w ykażą dochodzenia, k tóre 
przypuszczalnie rów nież w yśw ie­
tlą cq było przyczyną rozpaczliw e­
go kroku.

OFIARA PRACY.
Na kopalni „P o lska" w Św ięto­

chłowicach w ydarzy ł się trag iczny  
w ypadek. G órnik Adolf Szulc w  
czasie sp inania w ózków  dosta ł się

Dn. 22-go g rudn ia  1930 r. po ­
w sta ło  w  Oslo porozum ienie sze­
regu państw  północnych i północ­
no-zachodnich E uropy  w celach 
w spó łp racy  gospodarczej. W  m aju 
1937 r. podpisały  te p ań s tw a  w 
H adze um ow ę, do tyczącą rozw oju 
uk ładów  gospodarczych , is tn ie ją­
cych m iędzy nimi.

bran i w  Oslo, ogłosili kom unikat,w j----- ----------------  ' ~ ~ o ------ ------- ---- -
w olnych zrzeszeń, je  „ rozszerzać" stw ierdzający , że p ań stw a „poro- 
i „uspraw niać“ (w yobraźm y so- zum ienia z O slo" nie m ogą odno-
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zie m uszą się w yrzec w spó łp racy  
dotychczasow ej. Jako  pow ód  tej

decyzji podaje kom unikat: ro z ­
wój koniunktury  św iatow ej.

K om unikat dodaje, że skoro 
tylko w arunki na to  pozw olą, pod 
jęte zostaną rokow ania  celem p o ­
w ro tu  do porozum ienia, zap o czą t­
kow anego w  r. 1930. N arazie p a ń ­
s tw a  tego b. porozum ienia uczy­
nią w szystko, by ułatw ić w ym ia­
nę w zajem ną tow arów  i uniknąć 
trudności w  stosunkach  gosp o d ar­
czych.

P ań stw a b. Bloku z Oslo są n a ­
stępu jące: Belgia, D ania, F in lan­
dia, H olandia, Luksem burg, N or­
w egia, Szw ecja.

ZLIKWIDOWANIE SZAJKI FAŁ­
SZERZY MONET.

W  Chorzowie policja w pad ła  
trop  szajki kolporterów  fa łszy ­
wych m onet 5 i 2 zlotowych. W  
w yniku dochodzeń przytrzym ano 
Jana M uchę ze S łupnej, A bram a 
Freinow icza z M odrzejow a i k il­
ku innych osobników . Zupełne 
zlikw idow anie szajk i, trudniącej 
się  kolportażem  m onet, je s t kw e­
stią  najbliższych dni.

ZGON WETERANA.

W  P oznaniu  zm arł w  94 roku 
życia jeden z osta tn ich  uczestn i­
ków pow stan ia 1863 roku, Łukasz 
G rabliński. M ieszkał on w  czasie 
wybuchu pow stan ia  w  okolicy Ko­
nina i tam  dostarcza? broni p o ­
w stańcom , a w chwili przew ożenia 
rannych zosta ł u jęty  przez w ojska 
m oskiewskie, po czym wywieziony 
na  Sybir, gdzie spędził 14 la t. N a 
stępnie o siad ł ponow nie w  okoli­
cy Słupcy, jednak  z pow odu p rze ­
śladow ań rosyjskich w yjechał do 
Ameryki, a s tam tąd  pow rócił do­
piero po odzyskaniu n iepodleg ło­
ści.

Cztery ofiary
katastrofy  sam och odow ej

Dn. 19 brn. około godz. 21-ej, 
w ydarzy ła się na szosie kórnickiej 
w  pobliżu w si Jaryszk i, w  odległo 
ści 11 km. od P oznania, straszna 
w  skutkach ka tastro fa  au tom obi­
low a.

Pędzący  w stronę P oznan ia  z 
szybkością 120 km /godz. sam o­
chód w łaściciela firmy „W ul- 
G um 'i A ntoniego K w iatkow skiego, 
zaw adziw szy  błotnikiem  o furm an 
kę konną, w pad ł następnie w  p eł­

nym pędzie na przydrożne drzewo, 
rozbijając się doszczętnie.

P. Kwiatkowski, który siedział 
przy kierownicy, oraz trzej pasaże 
rowie: w łaściciel „Garażów Mię­
dzynarodowych" Edward Siejkow  
ski oraz dwaj panowie, przypadko 
w o o identycznym nazwisku: Ro­
man M atuszewski, z których jeden 
jest inżynierem architektem z Po 
znania, ponieśli śmierć na miejscu.

mniej doniosłych, ale bardzo cha­
rakterystycznych sprawach, poru­
szonych przez Radę.

Oto S zw ajcaria  w ystąp iła  z ż ą ­
daniem , by L iga zw olniła ją  z zo- 
bow iązań  sankcyjnych, p rzew i­
dzianych w  pakc ie  Ligi dla o b ro ­
ny napadn ię tego  członka Ligi.

S zw ajcaria  od d łuższego czasu 
stroni od Ligi w  przekonaniu , że zo 
bow iązania, płynące z pak tu , zw ła 
szcza sankcje, na raża ją  na szw ank  
jej neu tra lność i że przeciw nie, je ­
żeli S zw ajcaria  pow róci do ścisłej 
neu tra lności i w yrzeknie się san k ­
cji, to  bezpieczeństw o jej będzie 
zapew nione.

Oczywiście, stanow isko  to  nie 
je s t słuszne. H itleryzm  i faszyzm  
a tak u ją  S zw ajcarię  nie za  to , że 
stosow ała  sankcje —  zresz tą  n ie­
chętnie i z  zastrzeżen iam i —  p rz e ­
ciw  W łochom  p o d czas w ojny  ab i- 
syńskiej i n ie z a  te  sankcje, k tó re  
ew entualnie m og łaby  s tosow ać w  
przyszłości, jako  członek Ligi, lecz 
pop rostu  dla tego , że chcą za g a r­
nąć : N iem cy —  niem iecką część 
S zw ajcarii, a  W łochy  —  w łoską .

Ale trzeba przyznać, że gdyby  
Liga rzeczywiście broniła swych’ 
członków, a nie pozostaw iała ich’ 
na pas tw ę faszyzmu, to Szw ajca­
ria p raw dopodobn ie  nie w y łam a­
łaby  się z obow iązków  członka Li- 
gi-

R ada Ligi zgodziła się na ż ą d a ­
nie S zw ajcarii, jako  że k ra j ten w  
w yjątkow ych znajduje się w a ru n ­
kach. W  decyzji tej niew ątpliw ie 
odegrał sw ą rolę fakt, że w  razie 
odm ow y, S zw ajcaria  w ystąp iłaby  
z Ligi, a w ów czas trzeba  byłoby 
szukać now ego przytułku dla tej 
instytucji, której now y gm ach w  
G enewie (kosztem 50 m ilionów zł.) 
nie jest jeszcze całkow icie w y k o ń ­
czony.

R ada zastrzeg ła  się, że Szw aica 
ria  nie może być precedensem  dla 
innych państw .

B ardzo w ątp im y, czy nie będzie 
precedensem .

Inaczej sp raw a ułożyła się dla 
Chile, k tóre to państw o  pragnie, 
by  sankcje w  ogóle w yrzucić z pak  
tu Ligi, w  nadziei, że gdy  to  n as tą  
pi, to  w rócą  do Ligi i N iem cy i 
W łochy i Japonia.

D elegat Chile narazie dom agał 
się w szczęcia  dyskusji nad  jego  
propozycją. Ale R ada w  tym  w y­
padku okaza ła  się n ieustęp liw a i  
naw et dysku tow ać nie chciała, tłu ­
m acząc, że reform a paktu  należy 
do Z grom adzenia Ligi.

Delegat Chile odparł na to, że 
od dwóch lat nic się nie robi dla 
reformy paktu i że w obec tego je­
go kraj wystąpi z Ligi.

Rada nie przejęła się tym ośw iad  
czeniem, jako że już niczym w  o- 
góle się nie przejmuje.

„W  samej rzeczy —  pisze z ło ­
śliw ie a dowcipnie W . N. Ewer w  
korespondencji z Genewy do „Dai­
ly Herald" —  miało się wrażenie, 
że Rada była nawet w dzięczna za  
okazję, iż m oże zadem onstrować 
sw ą zdecydowaną w ierność dla 
paktu —  bez ryzyka uczynienia  
czegokolw iek dla niego.

Trudno byłoby powiedzieć, któ­
re postanowienie je s t m ocniejsze; 
czy zgoda na pakt w  zasadzie, czy  
też lekceważenie go  w  praktyce,^
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Na Górnym Śląsku
JaK  K r. D o n n e rs m a rc K

skrzywdził polskich chłopów
p o lo n ia" donosi:
W  ubiegłym roku odkryto na te- 

renie pow iatu tarnogórskiego wiel­
kie złoża rudy żelaznej. Ukazało 
się rozporządzenie wykonawcze do 
ustaw y górniczej z 1931 r., które u- 
normowało spraw ę zgłaszania 
wniosków przez rolników o nada­
nie pola górniczego, w yznaczając 
ostateczny termin na 31 grudnia 
1937 r. godz. 13.

Rolnicy, którzy cały czas połw ię 
cają roli, nie dowiedzieli się o wyj 
ściu takiego rozporządzenia. W y­
korzystał to, hr. Hanckel v. Don- 
nersmarck, który przygotow ał so­
bie odpowiednią ilość wniosków 1 
czekał ostatecznego terminu zgło­
szeń.

Gdy w  przepisowym terminie 
nikt się nie zgłosił, hr. Henckel zło 
żvł podanie o przyznanie mu na- 
na cały teren w  powiecie tam ogór-
skim.

Rolnicy po niewczasle zaczęli pro 
testow ać. Urząd Górniczy zrazu 
chciał w strzym ać się z wydaniem 
nadania pola górniczego hrabiemu, 
jednak ostatecznie musiał przyznać 
wnioskodaw cy nadanie, gdyż zgło 
szenie nastąpiło formalnie 1 zgod­
nie z prawem . Rolnicy wysuw ają 
m. inn. zarzuty pod adresem Zwiaz 
ku Śląskich Kółek Rolniczych, twier 
idząc, że powinien on w  swoim cza 
sie podjąć akcję w  kierunku uzys­
kania nadania dla drobnych rolni­
ków.

Dziwna jest ta Rada Urzędu Gór 
niczego który nie znalazł żadnych 
przyczyn, by nie przyznać w szyst­
kich nadań górniczych hr. Donners 
marckowl. Zakłady przemysłowe 
hr. Donnersmarcka są jeszcze dziś 
bardzo silnie zaniemczone. Pałace 
Donnersmarcków w  pow. T am o- 
górskim, to jakby fortece niemczy­

zny. Panowie ci czują się tam, jak- 
gdyby dotąd nic się nie zmieliło, 
żony  tych hrabiczów pruskich urzą 
dzają propagandow e zebrania dla 
niemieckich kobiet z kaw ą i wykła 
darni o potrzebie podtrzymania du­
cha niemieckiego na polskim Ślą­
sku. żony  tych pruskich m agnatów, 
żyjących z ciężkiej pracy polskich 
robotników, sypią tu i tam płeniędz 
mi. Cień m agnatów  pruskich ciągle

jeszcze ciąży na życiu publicznym 
w Tarnowskich Górach.

Dziwić się więc trzeba, źe Urząd 
Górniczy przyczynił się swoją de­
cyzją do wzmocnienia pozycji nie 
mieckich przemysłowców na Ślą­
sku. Możeby tak Naczelnik Urzędu 
Górniczego zapoznał się osobiście 
ze stosunkami w  pow. Tarnogór- 
skłm?

B a g n o . • •
Afera lekarza dr. O skara Kuny 

z Goduli nadal stanowi przedmiot 
zainteresow ania z uwagi na fakt, 
że nie było dotąd podobnie brud­
nej spraw y na Śląsku.

Dr. Kuna dla uchylenia się od 
płacenia alimentów w kilku w y­
padkach, oraz w  swym procesie 
rozwodowym, sfabrykow ał fałszy­
we dow ody i przekupił św iad­
ków, zmuszał terrorem różne nie­
w iasty, z którymi łączyły go bliż­
sze stosunki do poddaw ania się 
niedozwolonym zabiegom, oraz po 
pełnił szereg innych jeszcze prze­
stępstw , jakie z uwagi na dobro 
dochodzeń trzymane są chwilowo 
w tajemnicy.

W  trakcie dochodzeń został — 
poza dr. Kuną — aresztow any za 
pomoc i współdziałanie w prze­
stępstw ach, kontroler Spółki Brac 
kiej, Korbela, oraz gospodyni le­
karza, M ałgorzata Schenk. W czo-

ffiokćji mdoititlenk xafwumia 
g u m ..?

ULTRA-SILCO

raj policja przytrzym ała dalszego 
podejrzanego o udział w przestę­
pstwach dir. Kuny, p. W. F., któ­
rego sędzia śledczy po przesłucha 
triu, wobec skruchy i zupełnego 
przyznania się wypuścił na wolną 
stopę. N atom iast starania reszty 
oskarżonych, a w  szczególności 
dr Kuny o wypuszczenie go na 
wolną stopę z uwagi na zacho­
dzącą obaw ę m atactw a, pozosta­
ły bez rezultatu. Pozostaną oni 
do czasu rozpraw y sądowej w  wię 
zleniu.

Bandyci zasyaali
pclirję kulami

We wsi Orliszka, pow. tarno­
brzeskiego, w czasie obławy, zor­
ganizowanej przez policję, w jed­
nym z domów ukryło się dwóch 
bandytów : Józef Zając i Józef Wię 
cek. którzy byli postrachem lud­
ności pow iatów  tarnobrzeskiego 
i kolbuszowskiego.

Kiedy policja wezwała bandy­
tów  do wyjścia z kryjówki, ban­
dyci obsypali ją strzaiam: W  od­
powiedzi policja rozpoczęła strze­
lać, zabijając obu bandytów.

Nasz numer spółdzielczy
ukaże się 12 czerwca, jako w 
„Dniu Spółdzielczości" i zawierać 
będzie artykuły pióra wybitnych 
spółdzielców oraz wiele m ateria­
łu sprawozdawczego.

Zamówienia na ten numer i o- 
cłOŁ7enia przyjmuje n a sz a  a d m i­

nistracja centrali a: Warszawa,
Warecka 7, tel. 5 13 80.

Zastrzelenie bandyty
W Czarnym Lesie został za­

strzelony przez policję zbiegły z 
więzienia bandyta Ludwik Demb­
ski.

l~ WIADOMOŚCI SPORTOWE i
PIŁKA NOŻNĄ

84-ty MECZ PIT,K A R SK IE J
r e p r e z e n t a c j i  p o l s k i

N iedzielny m ecz r*olska — Ir la n ­
dia, będzie 84-ym m eczem  p iłk ar­
sk iej reprezen tac ji Polski. Z 83 m e­
czów, w ygraliśm y 32, zrem isow aliś­
m y  14 a  p rzegra liśm y  37. S tosunek 
b ram ek  181:178. Irlandzcy  p iłka­
rze  rozegrali dotychczas 27 meczów, 
z  czego w ygrali 12, zrem isow ali 4, a  
p rzegra li 11, s tosunek  b ram ek  59:35.

D Y SK W A LIFIK A CJA
Z arząd  W O ZPN  zdyskw alifikow ał 

n a  rok  p. Zakrzew skiego (CW S) za 
w ejście n a  boisko i nieodpowiednie 
zachow anie 3ię w zględem  sędziego.

B O K S
JA K  AM ERYKA PO KO NA ŁA  

E U R O P Ę ?
Szczegółowe w yniki m eczu bokser 

sklego A m eryka —  E uropa  (w ynik 
m eczu podajem y n a  s tr . 1-ej) p rzed­
staw ia jący  się następu jąco :

W  w adze m uszej C avalier! (S t. 
ZJ.) w ypunktow ał F ln n a  Leth lnena.

W  koguciej —  K aln ra th  (S t. ZJ.) 
pokonał n a  p u n k ty  W łocha Sergo.

W  piórkow ej —  Irlandczyk  Saun­
ders w ygrał n a  p u n k ty  z  Eddym .

W  lekkiej A m erykanin  B ess zw y­
cięży! n a  p u nk ty  N iem ca N ilrberga.

W  półśredniej jedyny  reprezen­
ta n t  polski A ntoni K olczyński zno­
kau tow ał w  pierw szej rundzie  0 ‘Mal 
Iey^a. W  w alce te j  ag resyw ny  0 ‘M al 
ley, zadaw szy naszem u bokserow i pa 
rę  ciosów w p ierw szych sekundach, 
w chw ilę potym  jed n ak  idzie n a  de­
ski do 8-mlu, o trzym aw szy  cios w 
szczękę. O 'M alley po ciosie ty m  
w sta ł i oszołomiony usiłow ał da le j

w alczyć. P a ro k ro tn ie  jeszcze po cio­
sach  P o laka, A m erykanin  p ad a  na  
deski, aż  w reszcie sędzia p rzeryw a 
w alkę 1 og łasza  zw ycięstw o Kolczyń 
sklego przez techniczny nokau t.

W  w adze średniej B eckw ith  (S t. 
Zj.) pokonał n a  p u n k ty  N iem ca —  
B aum gartena .

W  półciężkiej A m erykanin  Guer- 
rie ri w ypunktow ał N iem ca V ogta.

W reszcie w w adze d ęż ld e j N ie­
miec R unge uzyska ł zw ycięstw o n a  
p u nk ty  nad  D an  M errltem .

N adprogram  dw ie w alki rozegrali 
dw aj rezerw ow i bokserzy  E uropy . W 
w adze koguciej W ęgier Bondl zwy- 
punktow ał A m erykanina Boto, a  w 
w adze koguciej W ęgier Bondl zw y­
ciężył n a  p u n k ty  L o ttm an n a  (S t. Zj.)

Zawody zgrom adziły  21 tysięcy  w i 
dzów.

T E N I S
A M ERY K A N IE BOJKOTUJĄ.

T U R N IE JE  N IE M IE C K IE
Z N owego Jo rk u  donoszą, że znani 

tenisiści am erykańscy  Donald Budge 
1 Gene M ako postanow ili zaw iadom ić 
N iem iecki Zw iązek Tenisowy, że w 
zw iązku ze sp raw ą O ram m a nie wez 
m ą udziału  w  tu rn ie jach  n a  teren ie  
R zeszy oraz  w  m iędzynarodow ych 
m istrzostw ach  N iem iec, do k tórych 
byli zgłoszeni.

J a k  wiadomo, sp raw a  C ram m a zo 
s ta ła  osta teczn ie  za ła tw iona  w  ub. 
sobotę w  B erlinie. W  jednym  z są ­
dów odbyła się rozpraw a, n a  k tó rą  
przy  odczytaniu  a k tu  oskarżen ia  do­
puszczono 20-tu  dzienn ikarzy  z a g ra ­
nicznych, poczem  zarządzono ta jność  
rozpraw y. C ram m  zo sta ł skazany  na  
ro k  w ięzienia.

ifrom kt

E S
p r z y  P R Z E R  
iO R Y P I E .KATARZI

W sprawie rejestracji 
lekarzy-deniystów

W  związku z zaprow adzoną e- 
widencją lekarzy - dentystów i wy 
borami do rad okręgowych izb le­
karsko - dentystycznych. Min. 0 -  
pieki Społecznej — na podstaw ie 
przepisów art. 6 i 29 rozporządze­
nia Prezydenta Rzplitej z dnia 10 
czerwca 1927 r. o wykonywaniu 
praktyki dentystycznej — wzywa 
wszystkich lekarzay - dentystów, 
którzy nie zarejestrowali się, bądź 
nie podali władzom do wiadomo­
ści zmian adresu, aby najdalej do 
dnia 15 czerwca b. r. zgłosili się 
osobiście lub za pośrednictwem po 
czty do wojewódzkiej w ładzy ad­
ministracji ogólnej w raz z dyplo­
mami i dowodami obyw atelstw a 
w celu sprawdzenia rejestracji i a- 
dresu.

Winni nie wykonania tego obo­
wiązku ulegną karze w  myśl prze­
pisów art. 27 wspomnianego roz­
porządzenia. ,

Kącik radiowy

Tabela wygranych
12 dzień ciągnienia IV klasy 41 Loterii Państwowej

l i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

10.000 Nr. Nr. 109017 113297 122130.
5.000 z ł. Nr. Nr. 23967 97153 100004 

110643 137517 150075.
2.000 zł. Nr. Nr. 991 4647 7592 18754 

28559 37410 42408 44304 50385 57087
57087 62430 44976 79018 98905 159714

1000 i ł .  Nr. Nr. 127 1454 15710 20138 
21270 22133 31393 32200 36815 38922
47526 52533 54149 55793 56413 56899
57864 60422 64172 66211 67408 67739
76984 78170 87260 87886 88566 89198
90320 91190 111469 106099 107741 113278 
113791 H5581 116565 119071 121284
125159 126393 129082 139935 31522
131522 132066 134141 139419 156779 
156779 157010 158629.

WYGRANE PO 250 ZŁ.
228 41 323 460 87 1112 121 45 75 86 

203 57 84 319 22 66 442 49 565 608 73 
707 58 897 2363 441 47 528 802 973 3129 
294 334 433 46 74 514 93 990 4038 138 
234 306 462 541 744 885 925 39 81 5060 
143 248 70 313 51 415 65 76 551 701 3 31 
6011 167 72 216 43 421 34 37 516 57 
65 77 690 7097 102 12 89 214 78 301 423 
529 66 695 8174 327 44 56 407 607 71 
18? 96 ?0£6 9? ISO 88 6S6 69 808 S9i IL 
795 855 97 942 10020 72 186 466 693 809 
68 86 12178 261 559 667 704 814 16 76 
930 75 13174 291 538 91 660 877 14028 
53 61 900 11246 434 438 34 57 518 807
53 175 279 30 401 28 72 582 98 834 719
15133 204 77 303 30 49 413 56 84 88 
632 99 743 986 16012 51 301 70 87 417 
515 760 833 907 17003 74 121 85 229 61 
390 406 30 589 650 46 98 767 802 93 
18024 209 18 335 408 540 724 60 941 59
96 19076 94 385 87 400 503 659 736 808 
43 44 48 94 913 20044 76 134229 333 485 
526 70 77 671 723 819 944 21055 259 309 
53 518 35 61 62 66 667 857 924 58 73
84 22011 97 119 57 355 418 75 89 540
911 23000 141 66 237 39 336 613 707 
88 905 24041 96 185 385 454 94 96 572
97 686 90 755 99 869.

25055 272 342 64 444 567 96 628 732 
67 868 904 18 26034 65 585 201 84 318 
582 92 604 56 784 843 68 941 27134 368 
410 97 722 840 52 78 909 28149 345 438 
623 700 925 93 29077 83 337 407 94 578 
644 57 743 810 914 15 20 30032 404 500 
31014 197 319 25 417 31 544 62 858 71 
998 32125 43 204 57 339 76 405 39 516 
656 903 46 59 33017 76 196 389 96 709
82 830 85 943 34074 96 100 45 299 422
30 510 663 705 37 828 79 930 35071 66 
93 192 365 543 635 798 910 74 36261 96 

J , 9*,.,776 883 97 37008 242 322 449 
804 38016 72 294 455 627 729 

64 823 37 83 39003 42 175 215 97 397 
595 662 796 81 74 40176 207 19 22 42
360 441 70 690 967 95 41036 292 408
627 75 787 42085 210 78 376 403 789 836
41 70 43057 266 569 78 94 620 25 834
38 44444 653 794 966 45017 170 251 309 
18 58 903 46060 114 205 314 428 33 625 
763 852 941 71 47038 211 327 456 668 
787 805 90 917 55 48010 53 391 520 582 
832 936 73 49182 298 375 455 64 739
812 16 958 63 73. 50021 34 69 286
706 76 51058 81 105 66 98 216 460 661 80 
749 60 901 96 52171 75 99 393 585 60‘>
42 720 41 954 53034 63 110 47 242 369 
?3 429 517 691 92 721 61 50 54002 170 77

375 98 408 505 915 55120 349 43( 63 534 
664 711 811 56061 145 51 219 33 79 321
427 72 515 779 836 986 57137 292 360 
513 80 618 737 80 58020 62 78 101 39 
227 55 57 347 411 17 581 682 802 21 972 
59944 181 227 48 342 601 35 710 842 
935 60131 64 98 228 35 78 348 510 39 
72 641 795 880 61099 141 71 213 312 35 
443 515 733 831 942 54.

62010 196 314 25 488 610 750 811 
44 63048 92 163 207 40 307 21 26 416 
58 549 *5 902 49 64015 109 66 311 94 
769 802 65008 15 38 124 226 325 63 
504 93 727 51 75 905 20 71 r 
542 564 614 37 881 945 85 67033 135 
244 373 74 478 512 640 700 16 804 
901 36 98 68165 257 95 417 597 99 
640 823 92 922 69058 108 33 257 425
57 650 54 737 864 942 77 70184 93 368 
412 634 778 89 829 949 84 71034 338
428 573 657 796 898 939 72172 216 31 
36 56 58 500 768 802 49 88 949 73036 
192 250 548 72 928 88 74117 207 38 
39 354 443 84 43 617 75043 62 206 36 
313 87 400 569 81 792 814 62 91 999 
76314 65 564 613 57 80 922 27 77067 
130 391 496 78 63 7715 834 78083 143
216 330 95 525 657 96 774 97 99 810
83 87 933 57 91 79056 97 163 354 495 
568 82 608 29 972 80060 289 800
81047 250 82116 321 436 87 690 914
58 831S9 93 205 24 366 465 69 501 10
87 686 84011 103 41 63 208 89 380 86 
611 703 47 867 955 85 85176 331 54
468 524 49 603 741 801 41 86029 352
479 514 26 35 44 721 822 73 79 914 
20 39 87079 104 244 304 494 51 21 42 
80 88005 33 73 121 261 458 63 606 90 
816 908 41 89184 596 605 58 76 772
96 941 90018 116 75 450 89 533 617 
920 44 49 91037 40 102 112 214 599 
692 777 804 92081 310 436 80 512 25 
623 40 778 87 836 89 905 93120 87 
222 68 354 75 557 684 707 48 94010
217 387 400 98 614 37 881 958 95038 
76 193 211 81 301 91 5 3 8  973 84
96022 23 62 162 354 457 78 532 40 
648 881 981 97149 93 202 27 418 68 
709 878 962 98038 130 88 465 85 90 
784 83 73 912 99019 32 126 229 387 
468 690 701 922.

100120 529 89 638 89 96 978 101036 
195 212 366 817 926 32 97 102106 92 
306 675 744 92 803 90 960 103055 236 
89 307 411 505 43 830 32 104386 408 
94 598 664 768 69 862 548 105047 129 
326 438 577 619 53 720 63 106014 28 
167 76 236 40 58 311 472 733 88 842
88 960 107021 124 57 448 626 716 33 
46 108047 74 98 154 302 64 97 550 
833 93 981 109085 112 305 22 500 32 
43 59 714 941 72 110043 79 100 14 29 
52 295 526 45 784 846 111115 24 30 
503 645 709 94 862 84 939 112162 522 
28 611 44 898 946 113401 9 710 54 72 
864 114027 237 320 479 624 52 82 885 
943 115018 28 66 194 250 33 93 491
97 505 76 728 853 116010 53 119 260 
439 758 912 117087 100 345 74 553 
867 941 42 97 118221 43 95 444 546 
821 119274 402 569 817 962 75 120040 
192 306 728 819 904 50 72 121174 242
98 440 505 19 65 66 666 916 122045
54 307 40 49 91 795 807 8 37 62
123003 333 82 425 524 815 32 908
124130 87 205 24 77 477 90 511 67
644 735 867 972 79 125033 52 199 295
99 438 40 576 85 699 713 822 99 987 
126250 89 355 400 87 127080 144 205

60 71 579 763 852 57 128217 61 391 
526 36 90 770 833 937 88 129179 408 
16 49 66 98 533 614 712 33 70 856 
93 98 130097 98 141 231 350 416 19 
86 558 732 35 811 72 131188 207 521 
'”69 868 903 86 90 132143 50 234 393 
477 82 96 547 55 72 672 81 89 791 812 
36 133237 80 313 427 541 651 706 26 
76 865 06 927 134013 106 219 74 330 
82 502 15 60 72 630 712 41810 46 47 
135049 243 515 755 889 136059 118 
394 413 26 59 505 626 766 877 137039 
78 180 247 432 517 20 50 685 751 
138089 100 95 566 727 65 83 868 952 
139021 183 213 359 95 611 758 99 934 
140101 85 285 329 432 518 607 88 761 
£91 94 901 29 141056 154 70 755 87 
836 37 940 65 85 142096 112 392 783 
937 58 62 71 143121 547 73 779 818 
21 71 907 144006 77 289 345 448 765 
800 80 916 52 145054 79 356 483 521 
57 701 808 65 145054 79 356 483 
146000 106 393 647 89 776 830 981
147080 216 318 39 573 694 809 148227 
76 421 75 87 544 636 743 918 19 
149304 412 65 71 93 95 572 760 851 
52 53 83 150033 62 280 416 69 674
90 773 870 93 967 151122 708 818 990 
152191 229 58 70 432 43 504 25 54 
607 42 781 97 939 153398 492 554 690 
711 857 154078 117 66 237 72 329 403 
574 620 749 836 912 155080 138 601
50 738 156021 75 158 76 313 47 60*3 
25 768 91 846 922 157004 260 395 418 
70 734 72 158244 84 370 98 464 532
602 52 82 877 912 42 159041 81 165 
226 32 77 314 519 638 742 863 78 919.

III ciągnienie
W YGRANE PO  250 ZŁOTYCH.
36 589 645 880 1372 489 99 627 

2025 90 263 543 634 52 761 936
3173 394 848 87 4168 300 478 526 
918 74 5263 530 31 6054 133 44 465 
543 702 815 7328 85 521 93 8470 520 
99 711 804 48 9071 110 30 52 220 
10149 608 952 73 11144 448 878 86 
12148 281 668 785 803 13061 263 394 
589 769 835 14068 106 432 33 15446 
756 804 83 16211 86 17290 764 70 807 
18199 451 59 84 641 740 808 19218 
391 745 20001 287 350 5C0 897 916 
76 21120 288 338 618 34 812 980
22059 63 231 498 635 23110 31 794 
24015 309 90 490 771 25013 40 301 
486 720 843 990 26289 544 67 659 
795 27125 62 552 737 916 28190 430 
70 600 56 805 959 29750 935 99 30002 
155 262 639 31087 118 309 419 509 
19 674 747 32247 384 430 591 686 
836 33037 65 111 34 108 11 229 385 
93 424 507 35119 282 97 647 36166 
252 340 496 521 720 37116 22 224 
443 513 678 3S167 894 39172 327 511 
858 40034 129 301 84 760 943 62 
41151 53 70 77 308 491 599 968 42508 
43083 119 43 324 42 815 990 44125
603 5 885 995 45259 405 6 46036 129 
97 431 43 723 904 47024 480 98 636 
702 902 48473 544 753 842 49027 267 
539 50571 759 51276 85 304 422 94 
905 81 52068 276 311 497 582 661 
786 53086 401 706 806 54281 55278 
561 639 59 896 919 56189 871 57021 
179 208 914 58419 55 693 860 912 
59165 68 454 714 854 64 80 60297 
673 898 969 61347 523 726 62287 
735 60 862 63749 880 93 64056 75 
141 .321 759 822 65121 287 438 503 
81 724 853 66043 70 310 17 84 411 
516 871 900 10 67210 911 68126 64 
267 324 526 88 605 772 69052 225 
405 844 926 70100 30 75 369 455

71089 568 870 914 72235 639 858 98 
73451 500 625 74051 232 66 501 632
63 718 27 941.

75116 35 912 94 735 63 76286 412 
565 844 95 77394 423 78893 79488
536 69 761 80535 747 66 887 81509 
770 837 43 901 82122 50 87 288 389 
417 69 859 83117 939 84098 118 583 
650 69 726 813 85009 560 672 906 77 
86030 35 167 529 77 99 758 87052 187 
617 705 942 88031 459 545 807 12 25 
940 89001 46 60 167 396 611 967
90148 401 61 986 88 91273 92212 29
662 759 93096 282 405 23 94620 816 
97 940 62 95093 667 96173 418 20 88 
97097 381 417 574 739 98129 282 95 
342 46 434 644 791 826 99345 649 990

100215 300 997 101064 83 105 537 58 
652 72 914 123101 52 329 434 500 814 
104220 48 105128 248 346 504 683 766 
603 88 917 106531 932 51 107152 222 
108155 230 444 706 109285 674 110041
118 49 234 318 413 630 57 934 111346
663 758 801 69 906 56 65 112061 463 80 
657 113161 90 294 350 590 637 799
1114245 660 115273 116262 385 664 712 
801 22 953 117006 134 724 118426 5? 630 
56 742 877 119291 97 855 120219 41 99 
423 519 83 91 866 957 121847 122342 
636 123012 124086 432 604 711 819 50 
932 52 98 125013 140 49 338 682 703 849 
126071 358 551 633 802 66 127012 950
128441 78 533 631 72 727 129040 470
871 949 130020 375 663 910 31 82 132158 
67 80 561 643 719 133423 603 91 918 
134023 270 72 480 675 857 973 135005 
490 729 94 136322 732 855 137108 401 82 
657 84 884 960 78 138266 782 831 984 
139300 421 73 807 935 140231 58 672 782 
820 28 141041 91 249 622 62 844 975 I 
142051 75 445 622 143070 100 13 796 
814 62 144108 211 868 71 145192 505
64 83 99 847 905 146917 27 147509 905 
9 12 148349 520 602 761 999 149341 772 
819 967 150527 637 717 67 151078 136 
350 954 93 152176 562 842 153196 300 
9 478 905 74 154041 111 308 661 90 
155219 318 156061 71 344 433 716 157255 
81 87 158204 6 159249 398 480 902 10 38.

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

50.000 zł. N r. 129371.
20.000 zł. N r. 88789.
10.000 zł. N r.: 19697 20030 39365 

1C8065.
Po  5.000 zł. N r.: 45160 93843

152924 153812
P o 2.000 zł. N r.: 1221 7804 32095 

32952 44624 57116 77146 44624 57116 
177146 82583 91184 95865 96368
117859 125083 142204 149991

Po 1.000 zł. N r.: 10628 24530 31934 
39108 47685 51529 52666 64874 67561 
61785 68024 72747 73012 74169 74936 
77919 78373 79539 82254 82988 91904 
94444 97474 99947 101571 104488
108897 111683 112887 119775 120301 
120778 131099 132162 134941 136941 
137288 143274 144219 152442 153640

WYGRANE PO 200 ZŁ.
02 467 701 85 899 944 56 1564 688 

2390 421 3035 50 4149 75 259 370 530 
35 5241 464 743 888 6056 198 304 983 
7563 8225 782 941 9178 970 10377 644 
947 62 11174 824 77 998 12014 563 
13220 84 510 652 966 14091 134 354 
626 746 15341 724 948 16462 680
17303 416 625 74 731 902 6 18472 659 
774 974 19008 63 89 526 704 54 835 
932 20366 438 556 755 828 931 21578 
719 22250 505 23082 186 422 540 70 
843 937 24092 288 330 419 606 891

990.
25743 870 72 26274 397 432 535 610 

935 27235 381 518 44 708 21 31 939 28044 
505 628 963 98 29075 113 223 48 67 68 
698 985 30085 388 690 724 31356 632 
816 943 32228 745 62 945 33392 557 604 
34203 18 773 35523 59 36074 110 8 262
311 527 608 11 750 37059 381 420 559 
38060 144 397 754 39098 252 40078 157 
533 41248 353 440 795 803 39 42525 748 
890 907 43182 434 753 44309 33 512 758 
863 984 4S175 504 46057 62 70 287 488 
539 85 671 47075 198 388 7866 970 48084 
159 83 375 779 843 49110 254 782.

50082 451 51360 52140 421 534 
53094 100 968 97 54114 229 37 447 
64 932 70 55269 886 56000 125 734 
57089 385 825 94 58039 275 584 710 
964 59321 614 740 60392 528 60 688 
821 904 61147 82 316 421 616 837 
934 63000 38 46 680 920 64427 66 
681 811 967 65867 66017 142 44 52 
208 805 931 67123 337 616 68 556 
832 953 69139 84 221 402 81 70095 
102 200 51 360 613 7 \3  958 71172 
339 40 692 773 720F3 163 376 742 
886 73161 200 337 88 477 74129 837

75000 393 75553 75300 75915 29 54 91 
76228 358 310 361 595 637 77085 238 374 
415 919 78373 402 846 858 917 983 
79013 38 49 108 101 79218 539 834 886 
80182 692 786 81082 141 223 663 827 
82360 673 773 83054 258 312 778 977 
84018 151 82 68 84276 735 824 811 929 
85011 149 238 323 337 536 533 547 814 
86256 705 789 87082 502 539 559 650 60 
730 761 88125 187 53 85 789 841 89201 
515 564 647 719 90088 188 237 359 385 
413 602 689 877 91168 179 184 522 549 
603 680 904 21997 396 552 758 937 93198 
336 337 541 659 849 94203 667 846 95030 
169 330 555 740 894 980 96300 368 658 
659 919 976 983 97210 47 98 655 880 82 
98040 60 127 608 51 786 897 99153 249
39 376 498 738 833 950.

100518 569 962 101279 95 362 606 
102324 243 76 312 429 615 31 872 
102124 243 76 312 429 515 31 872 
103570 964 91 104055 93 132 210 88 
777 811 29 105166 433 824 106070 333
40 47 546 744 107036 116 275 365 
434 598 797 894 108159 569 802
109126 366 416 617 67 779 99 110187 
222 516 689 111131 233 112154 445 
58 663 908 113005 446 51 878 991 
114187 90 380 579 996 115003 255 
355 915 117013 97 234 430 532 606 
721 53 118458 739 70 119069 124 
400 120087 311 849 121394 629 725 
122259 603 123004 146 357 426 940 
124241 66 418 822 81 125554 73 60S 
947 91 126042 255 523 127022 454 
623 999 128007 149 200 24 592 692 
758 921 129026 128 521 68 130080 
228 46 474 504 718 898 131542 43 
678 846 911 132140 306 15 133060 
386 695 710 911 134005 50 322 541 
882 136072 387 433 512 46 57 665 
884 137071 103 38 450 548 627 138654 
139257 329 36 140011 64 143934
141250 68 361 424 777 96 824 34 38 
142048 183 378 550 97 860 143753 
947 144077 160 87 312 476 873 994 
145303 805 34 146039 57 89 145 67 
202 436 536 147433 947 79 148138
312 565 622 783 149315 568 695 977 
150046 178 290 382 446 639 800 900 
151607 35 825 152035 58 64 469 95 
631 847 943 153187 235 52 792 876 
154473 727 846 155049 590 668 83 
156695 704 70 817 75 963 157207
798 158084 173 89 279 159045 49 284 
56 797 957.

DZIŚ. 31 m a ja  —  SOBOTA
15.45 „C zarodziejski kam ień" —  

słuchowisko.
16.15 „Od A ten  do B ay reu th" .
17.00 N abożeństw o m ajow e z  Ko­

cha winy.
19.00 A udycja d la  Polaków  za

gran icą.
21.30 N a chłopskim  w eselu  —  fa n  

ta z ja  m u. —  tran sm . do A m eryki.

R AD IO  DARMO W  O K R E SIE  
L ET N IM

W szyscy nie posiadający  jeszcze 
rad ia , sko rzystać  w inni ze sposob­
ności nabycia  odbiorników  detek to ­
row ych: „E cho“ lub  „D etefon" w
czasie od 1 czerw ca do 31 s ierpn ia  
b. r . N owi abonenci, nabyw cy ty c h  
ap a ra tó w  będą zwolnieni w  czerw cu, 
llpcu i sierpn iu  od op ła ty  abonam en 
tu  radiowego, a  więc w  p rak ty ce  bę­
dą  m ogli darm o słuchać ra d ia  p rzez  
tr z y  m iesiące letnie.

Zaznaczyć należy  p rzy  tym , że k a  
żdy now y nabyw ca odbiornika „ li­
cho" lub „D etefon" m oże s tać  się 200 
tysięcznym  posiadaczem  a p a ra tu  de 
tek torow ego  te j m a rk i i uzyskać 
cenną prem ię.

Radio warszawskie
SOBOTA, 21 m a ja

W ARSZAW A I : 6.15 P ieśń. 
G im nastyka. 6.40 Muz. (p ły ty ). 7.00 
D ziennik. 7.15 Muz. (p ły ty ). 8.00 
Aud. d la  szkół 11.00 Aud. d la  pobo­
row ych. 11.15 Śpiew ajm y piosenki. 
11.40 S chubert (p ły ty ). 12.00 H ejnał 
12.03 Aud. połudn. 15.30 W iad. gosp. 
15.45 C zarodziejski kam ień  — słucho 
w isko d la  dzieci. 16.15 M ozart — syn 
nieba i ziem i. 16.50 Pog. ak t. 17.00 
N ab. m ajow e. 17.50 N asz p rog ram .
18.00 W iad. sportow e. 18.10 Pog. społ.
18.15 G ita ra  h aw a jsk a  (p ły ty ). 18.30 
P rog ram . 18.35 Aud. d la  wsi. 19.00 
Aud. d la  P olaków  za  g ran icą. 19.50 
Pog. ak t. 20.00 G dy zadźw ięczą przy  
piosence m andoliny. 20.45 D ziennik i 
pog. 21.00 Muz. tan . (p ły ty ). 21.30 
„N a chłopskim  w eselu" —  fa n ta z ja  
m uz. Rybickiego. 22.00 „P opu lar­
ność" — w esoły skecz. 22.10 Muz.

W ARSZAW A II: 13.00 K oncert
1 p ły ty ). 14.00 P a rę  in form acii. 14.05 
P rog ram . 14.10 Soliści: J a n  C iżyński 
(śpiew ) i T. Z ygadło (sk rzypce).
15.00 Pog. ak t. 15.10 W iad. sportow e.
15.15 Zespół R achonia. 18.00 N ow e 
n a g ra n ia  (p ły ty ). 19.00 Muz. lek k a  
(p ły ty )ż  19.55 Życie k u ltu ra ln e  sto li­
cy. 22.00 K w adrans poezji s ta ro -g rec  
k iej. 22.15 Rec. fo rtep . Józefa  T ołka- 
cza. 22.50 Muz. tan . (p ły ty ).

NIEDZIELA, 22 majs.
WARSZAWA I :  8.00 Pieśń. 8.05

Dziennik. 8.15 Aud. dla wsi. 9.00 Re­
gionalna transm. z Leszna. 10.30 Muz.— 
płyty. 11.00 Zespół Rozgłośni Poznań­
skiej. 11.30 W Liceum Pedag. w Lesznie. 
11.57 Hejnał. 12.03 Por. symf. (ze Lwo­
wa). 13.00 Przegląd kulturalny. 13.10 
„Bogactwo" — fragm. z pow. Wandy 
Miłaszewskiej 13.30 Muzyka obiadowa 
(z Katowic). 14.45 Aud. dla wsi. 15.45 
Wszystkiego po trochu — dla dzieci.
16.05 Soliści (z Torunia) Maria Wiłko­
mirska — fortepian, Kazimierz Wiłko­
mirski — wiolonczela. 16.45 O ochronie 
budownictwa lodowego. 17.00 Podwie­
czorek przy mikrofonie. 19.54 „Powrót 
Odyaseusza" w-g Homera. 19.35 Słynni 
wirtuozi — płyty. 20.15 Transm. Meczu 
Polska — Irlandia. 20.55 Przegląd poi.
21.05 Dziennik. 21.15 ..Obrazoburcy"— 
Kukułka Wileńska. 22.00 Opow. o Wag­
nerze. 22.50 OsiL dzień.

WARSZAWA n :  14.45 Muz. lekka 
— płyty. 15.05 Claude Debussy. 16.00 
Felieton akt. 16.10 Kwartet „Schrammie" 
W. Osieckiego. 16.58 Program, 22.00

Robotnicy popierajcie 
wasze pismo



Str. 6 „ R O B O T N I K * *  « M N M W
■<̂ >^ *  Nr. 140

v*v^

Z Y C I E  W A R S Z A W Y
fwwodąjzru&  P O T T  T Mniiiafiii

AR KOWALSKI

m »i

u

Strajk w  firmie „Jonisz", o któ­
rym pisaliśmy dwukrotnie skoń­
czył się zwycięstwem robotników 
zorganizowanych w Związku

T ransportowców.
Firma cofnęła redukcję i ratyfi 

kowala zasady zawartej umowy 
zbiorowej.

Zuchwali włamywacze
prędko znaleźli sie za krata

W przemyśle malarskim
grozi strajk

W przemyśle malarskim na tere­
nie W arszaw y i okolic prow adzo­
ne były od przeszło 2 miesięcy ro­
kowania w sprawie umowy zbio­
rowej już uzogdniona. Tymczasem 
cech polskich malarzy wysunął no­
we postulaty, na które robotnicy 
nie mogli się zgodzić, a mianowi­
cie: ujęcie w umowie wydajności 
pracy, oraz wprowadzenie dodat­
kowych kategoryj.

Inspektor Pracy zaproponował

rozstrzygnięcie spornych punktów 
przez arbitraż, ale majstrowie z 
polskiego cechu piekarzy odrzu­
cili tę propozycję.

W obec takiej sytuacji w prze­
myśle malarskim W arszaw y i oko­
licy grozi strajk.

Celem omówienia tych spraw, 
we wtorek, dn. 24 maja, o godz. 
1 8ej, w lokalu przy ul. Kaczej 7, 
odbędzie isę zebranie malarzy.

Nocy wczorajszej funkcjona­
riusze Stołecznego U rzędu Śled­
czego aresztowali Zygm unta Dą­
browskiego, zam. przy uŁ Solec 
nr. 111, la ł 29 i R om ana Almer- 
ta (Solec 109), la t 28. Obaj doko­
na li oni sensacyjnego wywiezie­
nia kasy pancernej z M iejskiej 
Szkoły' Sztuk Zdobniczych przy 
u ,.  M yśliwieckiej n r. 8, a następ­
nie rozbili ją.

Łupem  kasiarzy padło 500 zł- 
oraz znaczki stemplowe i poczto­
we ogólnej wartości 300 zł. Dą­
brow ski notow any jest w k a rto ­
tekach U rzędu Śledczego za róż­
nego rodzaju  aw antury i  bójki. 
D ąbrowski ostatnio dobrał do po­
mocy A lm erta, którego znał od 
dawna i dokonał pierwszego 
śmiałego w łam ania do szkoły.

Bojąc się na miejscu rozbijać ka­
sę, by hałas nie zwrócił uwagi 
m ieszkającego nad  kancelarją  dy­
rek tora  szkoły Bogdanowicza, 
wynieśli ją  na ulicę i przewieźli 
dorożką na Solec. Tam  przerzu­
cili ją  przez parkan  przy w iaduk­
cie kolejowym , rozbili niity kasy 
i opróżnili z gotówki oraz m arek. 
Na skutek poufnych wywiadów 
funkcjonariusze U rzędu Śledcze­
go odnaleźli sprawców zuchwałe­
go w łam ania.

W toku badania ich okazało 
się, że m ieli oni opracow ane p la­
ny i dobrze zrobione wywiady do 
w ykonania jeszcze k ilku  zuchwa­
łych wypraw. Nie przewidzieli, 
że pierwsza wyprawa zakończy 
się aresztowaniem.

| j  OGŁOSZENIA DROBNE g |
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AA) UBIORY skie, M ichał
Bober, Z am enhofa 7— 4, ró g  Dziel­
nej, tel. 12-22-07. W arunk i najdogo­
dniejsze!

[ H  E B l  E ]

W IIRIflDV MSskie, Damskie, 
I f S S S U K T  Gotowe -  zamó­

wienia. Raty długoterminowe ..(EWA'',

ŻELAZNA 74 parter. ^

BIZ ZALICZKI
skie. D ział obstalunkow y.

LESZNO 7 — p a rte r. 307

Najtańsze źródło ubrań
Gd 15 zł. płaszcze, od 35 zł.
z licy tac ji g a rn itu ry , jesionki. No­
wolipie 21 — 12. 406

l ! R I £ $ H Y  lM-GSK IE > d a m s k i e ,  
W C i  «  H e w w ielkim  wyborze. 
W arunk i najdogodniejsze — poleca 
JÓ Z E F  ZAW ISZYNSKI, Leszno n « t  
312 rn. 4.

A  ■11 TYGODNIOWO. U biory mę- 
£, Ib tŁ .skie, dam skie. SZCZYPIOR, 

ZIELN A  27— 14.

m iesięcznie ubiory mę- 
& B . t U  skie, dam skie „Cegro". 
P lac  3 K rzyży 8 m . 16. 303

|  KUPKO I SPRZEPaZ g

A .  T A P C Z A N Y
Fotele . Łóżka. N ajnow sze modele. 
K redy t. W ytw órn ia  K rólew ska 49 
m  42, w prost b ram y. 299

LISY n a  długoterm inow e sp ła­
ty , telfon 3-42-24. 401

A. TAPCZANY
ne, otom any, kozetki, 
tw ó m ia  T w arda  12

higieniczne 
au tom atycz- 
poleca Wy-

306

[ R O W E R Y J
C hłodna 28. N a jtań sza  sprzedaż na 

dogodnych w arunkach : rowerów, 
patefonów , radioodbiorników , p la te ­
rów, naczyń kuchennych, w ózków 
dziecinnych. Sklep w  podwórzu.
U rzędnikom  Państw ow ym  specjalny 
ra b a t. 450

ROWERY GW ARANTOW ANE
Ł1 a  |  now ocześniejsze balonówki, le- 
HHJ pszych części n a jtan ie j na  
byó m ożna ty lko  jedynie u O ksen- 
berga, N ow olipki 2.

E l f l l£ f £ £ D V  K am lńskiego, Za- 
K U W E K l  wadzkiego, O rm on­
de o częściach angielskich. Ceny n i­
skie. Dogodne sp ła ty . Duży w ybór 
części składow ych. N a żądanie cen­
niki bezpłatnie. R adio S9N0R M ar­
szałkow ska 116 róg Złotej (w ejście 
od Z ło te j). Telefon 200-46.

ROWERY K am ińskiego, Ry- 
bow skiego najnow  

sze modele, dogodne w arunk i r a ­
ta lne  od 3 zł. R ad io ap a ra ty  od -50 zł. 
R adiosty l że lazna  72. Tel. 329-25.

C o  g r a j ą  w  tea tra ch ?

R OW ERY A ero i P ir a t  w  specjal­
nym  w ykonaniu . Dogodne w a­

runk i. Je rz y  Szylit, Z ielna 45. 457

ROW ERY 69 złotych. D w uletn ia 
gw aranc ja . W szelkie części. T a­

nie źródło. GS — Leszno 124 klep)

Row ery — części row erow e. K ra jo ­
we —  zagran iczne. N ajw iększy 

w ybór. N ajtań sze  źródło od 85 zło­
tych . R adiopren. — żel. B ram a 2.

474

TEATR A TEN EU M . Codziennie 
wiecz. „Szóste p ię tro " A. Cheri.

T EA T R  W 'lE L K I: dziś „M anew ry 
jesienne" op e re tk a  K alm ana.

„S tagione O pery W łoskiej", roz­
poczną się w  niedzielę 22 b. m . A rty ­
ści św iatow ej sław y m ediolańskiej 
opery  L a  Scala w ystąp ią  w  F estiva lu  
O pery W oskiej w  „T raviacie".

T EA T R  NARODOW Y: Dziś „Gę­
si i G ąski" B ałuckiego

W  niedzielę o godz. 4 po poł. po 
raz  o s ta tn i „D ar po ranka".

T EA T R  PO LSK I: Dziś arcyw eso- 
ła  kom edia B eaum archais „W esele 
F ig a ra " .

T EA T R  M A ŁY ; Dziś kom. F. Mol 
n a ra  „N ow a D alila".

T E A T R  NOW Y: P unk t, o godz.
S wiecz. świeżo w ystaw iony u tw ór 
B ernste ina  „Serce".

T EA T R  L E T N I. P unk t. 8 wiecz. 
dziś w  sobotę p rem iera  „Nie trzeba  
m nie było p rze jechać" w  reż. dyr. 
T. T rzcińskiego z D ym szą.

T EA T R  M A LIC K IEJ daje  św ietną 
sz tu k ę  J. A. H ertza  „ Ja s trząb  w śród 
gołębi".

CYRULIK W A RSZA W SKI: S a ty ­
ra  „Oś C yrulik  — W arszaw a".

M A ŁE Q UI PR O  QUO. Dziś p re  
m iera  nowej rew ii lite rack ie j.

TEA T R  K AM ERA LN Y : Dziś o 8 
wiecz. „N iew iniątko".

W IE L K A  R E W IA : Dziś now a ko­
m edia „O piekuj się A m elią".

T EA T R  „8.15“ daje  codziennie 
„K rysię Leśniczankę".

IN STY TU T R ED U TY  (K opernika 
36-40): Godz. 8 m . 30 wiecz. kom e­
dia A. Cwojdzińskiego „Teoria E in ­
ste in a"  w  reż. O sterw y.

W  niedzielę o godz. 4 pp. „Teoria 
E inste ina".

R O SY JSK IE  STUDIO DRAMATY 
CZNE (N owy św ia t 19): kom edia H. 
Suderm ana —  „W alka m otyli".

Z FILH A R M O N II. W  niedzielę, 
odbędzie się poranek  muzyczny, na  
k tó ry m  w ykonana będzie m iędzy in ­
nym i sym fonia „P a te tyczna" C zaj­
kow skiego. O rk ies trą  dy rygu je  p. 
Józef Ozimiński. W  po ranku  weźmie 
udział p. B ronisław a Rosenbaum ów - 
n a  i w ykona koncert fortepianow y 
G riega.

N asza ru b ry k a
PA N N A  (8 KL. GIM NAZJUM ), 

znajdu jąca  się w  b. k ry tycznych  w a­
ru n k ach  prosi o jakąko lw iek  pracę; 
może być fizyczna. „25 m arzec".

W Y K W A LIFIK O W A N A  N A U ­
CZYCIELKA udziela lekcyj. Specjal- 

Incść: m a tem aty k a , fizyka, łacina. 
G w arancja  zdania . R eferencje. Tel. 
667-39 do 1-ej pokój 6, prosić Połę.

ZAO FIA RO W A N IE
PO SZU KIW AN Y  K O R E PET Y ­

TOR celem  przygotow ania ucznia do 
szkoły zawodowej. W iadom ość ul. 
Górczew ska 127 m. 6 o godz. 7 w. 
F . K ołakow ski.

SEZON KONCERTOW O - ROZ­
RYW KOW Y W  D O LIN IE  SZW A J­
C A R SK IE J. W  sobotę 21 b. m . o g. 
21 odbędzie się w  ogrodzie w  Dolinie 
Szw ajcarsk iej in au g u rac ja  letn iego 
sezonu koncertow o - rozryw kow ego 
w  m uszli koncertow ej. W ystępy  w y­
bitnych  a rty s tó w  w  Dolinie odbywać 
się będą co wieczór.

OD DZIŚ DYMSZA W  TEA TRZE 
LETN IM .

Dziś w  sobotę, dn ia  21 m a ja  T ea tr  
L etn i pow raca do norm alnej fa rsy  i 
w prow adza n a  afisz nowego au to ra , 
k tórego nazw isko od la t  k ilku  z łą­
czyło się z w ielkim i sukcesam i w  P a  
ryżu  w  te a tra c h  farsow ych, zw łasz­
cza w  P a la is  Royal. A utorem  ty m  
je s t Je a n  G uitton, k tó rego  fa rsy  re ­
p rezen tu ją  now ą odm ianę trad y cy j­
nego ty p u  krotochw ili sy tuacy jnej. 
Typ parysk iego  tra m p a  je s t  cen tra l 
ną  fig u rą  w  fa rs ie  p . t.: „N ie trz e ­
ba m nie było przejechać", k tó rą  w y­
staw ia  dziś T e a tr  Letni.

Strzały w pociągu
n apad  a w a n tu rn ik ó w  na k o le ja rz a

Na stacji w Rem bertow ie bę­
dąc p ijan i W ładysław > Turenko, 
zamieszkały w Miłośnie, Stefan 
Żeleziński (M iłosna) i Edw ard 
Tom asik, zamieszkały we wsi K o­
nik., gm. Okuniew, w siadając do 
pociągu, zaczepili Józefa Brze­
zińskiego, funkcjonariusza PK P., 
pełniącego funkcje starszego dro­
gowego.

Gdy pociąg ruszał Żeleziński 
uderzył Brzeińskiego w głowę bu ­
telką po wódce, raniąc go. Do 
wagonu, w którym  znajdow ali 
się aw anturnicy, wskoczył straż­
nik  ochrony kolejowej Tadeusz 
Okólski, chcąc aw anturników  wy-

COLOSSEUM Ł£5
JUTRO PORANKI

WILLIAM POWELL
w roli dientelmena-detektywa w filmie

l i n  P rzec iw ni
R e i .  MICHAEL CURTIZ

- B S  K O M E T A  “
Ul. Chłodna 49, lei 6.48 51

Sherlock Holmes i Dr. Watson
film  opiew ający przygody słyn ­
nego detek tyw a, o akc ji pełnej 
napięcia, w erw y i niebyw ałym  
komiźmie. W  ro lach  głów nych 
Hans A lbers i Heinz R/hmann z 
udziałem  M arieluise Claudius, 
H ansi K noteck i  H ildę W eissner.

N a  s c e n i e  r e w i a

MIEJSKI pocz 6 810św ięta  6, 8, 10.

KŁOPOTY I Ł E J 1 1
F R E D  A S T A I R E
Ulgowe 50 gr. w ażne za w y ją t. 

prem ., sob. i św iąt.

Kronika organizacyjna
DZIELNICA „ŚRÓDMIEŚCIE". 

We wtorek, 24 maja o godz. 7.30 
punktualnie na ul. Wareckiej 7, 
odbędzie się zebranie członków i 
sympatyków. Na porządku dzien­
nym referat „Walka Organizacji 
Bojowej PPS" i sprawy organiza­
cyjne. Referują tow. tow. Krzesław 
ski i Dubois.

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

legitymować. Wówczas otworzyli 
oni drzwi wagonu i usiłowali z 
pędzącego pociągu wyrzucić straż­
nika, b iją  go i kopiąc.

Okólski w obronie życia wy­
strzelił z rewolweru, ran iąc Żele- 
zińskiego w pachw inę. Po przy­
byciu pociągu od W esołej awan­
turników  wyprowadzono z pocią­
gu. Żelezińskiego przewieziono do 
szpitala P rzem ienienia P ańskie­
go, towarzyszy jego zaś p rzepro­
wadzono na posterunek  P- P .

Ze S tow . b. W ięźniów  
politycznych

W dn. 22 m aja  b. r. w niedzie­
lę, o godz. U  rano punk tualn ie , 
odbędzie się Walne Zebranie w 
sali tea tra lne j A teneum  ul. Czer­
wonego Krzyża 10.

Porządek dzienny: 1) Zagajenie, 2) 
Wybór Prezydium, 3) Odczytanie proto- 
kułu, 4) Sprawozdanie Zarządu i ko­
misji, 5) Dyskusja nad sprawozdaniami, 
6) Wybór Komisji Matki, 7) Referat o 
ubezpieczeniu wszystkich członków Sto­
warzyszenia na wypadek śmierci, 8) Wy 

I bory Zarządu, 9) Wolne wnioski, 10)
' Zakończenie.

C o  w y św ie tla ją  K ina?

M A J E S T I C  T ..‘
W niedz. i święta o 12 i 2 poranki 

NAJCIEKAWSZY FILM SEZONU

C Z Ł O W I E K
K T Ó R Y  Ż Y Ł  D W A  R A Z Y

BALKON PARTKR

75 Sr- 1 zł.

ADRIA (Wierzbowa 9 ): „Nancy
Steele zginęła".

ATLANTIC: „Alarm na inorzu".
A NTINEA: „Krew na morzu" i „Src 

brna torpeda".
AKRON (żelazna): „Pieśń skazań­

ców" i „Dwa dni miłości".
AMOR (Elektoralna 45): „Niewi­

niątko" i „Pa nredaktor szaleje".
AS (Grójecka 56): „Zbieg z Jawy** i 

„Na straży prawa".
BAŁTYK: „Pani Walewska".
BIS (E lektoralna): „Historia jednej 

nocy" i „Ostatnia salwa".
CASINO: „Grzech młodości".
CAPITOL: „Wrzos".
COLOSSEUM: „Tajemniczy przeci­

wnik".
CZARY (Chłodna 29): „Kala Nag" 

1 „Promienie zagłady".
EDEN (Marszałk 3 1 -a ); „Królowa 

dżungli" i „Parada Warszawy".
ELITE (Marszałk. 31a): „Jej pierw  

szy bal" ł „Pod twoim urokiem".
EUROPA: „Po wielkiej wojnie".
FAMA (Przejazd 9 ): Robert i  Ber­

trand".
FILHARMONIA: „Koniec pani Che 

ny“.
FLORIDA (Żelazna 61): „Ben Hnr" 

i  „Czarujące oczy".
FORUM (Nowiniarska 14): „Serce

i szpada" i „Kochaj i nie płacz".
HOLLYWOOD (Hoża 29): „Szclk" 

z Ramonem Navarro.
HELIOS (W olska 8 ):  „Zawiniłam",
IMPERIAL: „Księżniczka cygań­

ska*'.
ITALIA (W olska 32): „Życie ulicy".
IURATA (Krak. przedm. 66): „Dla 

ciebie, Mario" i „Darmozjad".
KOMETA (Chłodna 49): „Szerlok

Holmes" i rewia.
MAJESTIC: „Człowiek, który żył

dwa razy".
MARS: „Książę i żebrak".
MASKA (Leszno 70): „Pałac w e  

Flandrii" i „Bolek i Lolek".
MUCHA (D ługa 10): „Dziewczyna  

szuka miłości" i kol. dod.
MEWA (Hoża 39): „Penny" i „Mi­

strzowie głupoty".

MIEJSKIE: „Kłopoty malej Pani".
NOWA TOMBOLA (.Marszałk. 34): 

„Dama Kameliowa** i „A tak o 
świcie".

PA N : „Zorro".
PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8 ):  

„Czardasz, Tokay i miłość" oraz 
„Jedna na milion" z Sonią Henia. 

PALLADIUM: „Ósma żona Sinobro­
dego".

POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„Dunia, córka poczmistrza" I rew. 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Robinzon
Kruzoe" i „Cissy".

PRAGA (Targowa 71): „Strzelec z 
Bengali".

PRASKIE OKO (Zygm untowska 10) 
„Zaginione miasta" i „Diabły w y­
brzeży".

RAJ (Czerniakowska 191); „Tajem­
niczy strzał" i film  polski. 

RIALTO: „Król się bawi".
RENA (D ługa 9 ): „Dorożkarz Nr.

13“ i „W esołe rozrywki". 
RIW IERA (Leszno 2 ):  „Postrach

dzikiego zachodu".
ROMA (N o w o g ro d zk a  45): „Groźny 

Bill".
ROXY (W olska 14): „Czarny kor­

sarz" i „Jak pies z  kotem". 
SOKÓŁ (M a rsz a łk . 69): „Alarm w

Pekinie".
SORRENTO (Krypska 34): „Dziew­

częta z Nowolipek".
STYLOWY: „Zbłądziłem".
STUDIO: „Tygrys Esznapuru". 
SYRENA (Inżynierska 4 ): „Kid Ga­

lahad i jego ostatnia walka". 
ŚWIAT (Żoliborz); „Czarując oc*y" 

i  „Moja Panna Mama". 
ŚWIATOWID: „Wróć moja maleń­

ka".
SFIN K S (Senatorska 29): „Lekarz
„pięknych kobiet".
ŚWIT (N . św ia t 19): „Niedorajda". 
TON (Puław ska 39): „Szerlok Hol­

m es i Dr Watson".
UCIECHA (Złota 72): „Niewiniąt­

ko".
U N IA  (D zika 9): „Promienia zagła­

dy" i rewia.
W ANDA: „Zawiniłam" i rewia arty­

styczna".
VICTORIA: „Dzień na wyścigach".

mm

l teatrów warszawskich
TEATR NARODOWY

„GĘSI I GĄSKI" Michała Baiuc 
kiego. Komedia w 5-ciu aktach. 
Reżyseria: Aleksander Zelwero­
wicz. Dekoracje: Stanisław Jaroc­
ki.

Setną rocznicę urodzin Michała 
Bałuckiego „T eatr Narodowy" u- 
pamiętnił wystawieniem dość rzad 
ko grywanej jego sztuki „Gęsi i 
Gąsek".

Dobrze się stało, że z okazji tej 
rocznicy przypomniano ją nam,— 
gdyż zaw iera ona pewne swoiste i 
charakterystyczne składniki, — o 
których w arto pomówić i w chwi­
li obecnej.

„Gęsi i gąski" jest to satyra na 
pewne formy obyczajowości diwor 
ków szlacheckich, polujących na 
polor francuszczyzny.

„Ciocia z Paryża" więc przewra 
ca do góry nogami zwykły bieg

! życia skromnego dworku szlachec 
kiego, olśniewa wszystkich znajo­
mością form życia i mody parys­
kiej.

T a  „ciocia" jest, oczywiście — 
nieodrodną córą tych wszystkich 
dam sfrancuzialych komedii staro­
polskiej — od starościny Niemce­
wicza przez Telimenę Mickiewicza 
— aż do wszystkich współczes­
nych — tak dobrze nam znanych 
typów dam „przetartych" a często 
„wyświechtanych" nieco, w racają­
cych z „wojażu" i olśniewających 
gęsi, gąski a często gąsiorów.

To co w  komedii Bałuckiego 
nas teraz uderza i interesuje —  to 
nie ciocia Belcia — typ znany i 
zgrany — lecz raczej ta  fenomenal 
na łatwość, z jaką poczciwa rze­
komo i naiwna gąska przedzierz- 
ga się w damę modną — z wszy­
stkimi jej tradycyjnymi narowami

i obyczajowością.
Joasia więc, córka skromnych 

dzierżawców i hreczkosiejów, pod 
wpływem nauk, przykładu i prezen 
cji ciotki z Paryża — nagle i nie­
spodziewanie pozbywa się całej 
swojej prostoty i naiwności, która 
tak ujmowała jej miejskiego narze 
czonego — Maryckiego — i staje 
się zwykłą i typową modną damą, 
polującą na sukces salonowy i to ­
warzyski.

I Mickiewicz w „Panu Tadeu­
szu" przedstawia nam coś podob­
nego w postaci przedzierzgnięcia 
się Zosi z niedopierzonego dziew- 
czątka, upędzającego się za dro­
biem pod wpływem nauk cioci T e­
limeny w pogromczynię serc męs­
kich.

Kobiety mają w ogóle przędziw 
ną skłonność do łatw ej stosunko­
wo transformacji. Z tego względu 
łatwiej niby przystosowują się do 
nowych form życia, stając się czę 
sto czynnikiem postępu w przeci­

wstawieniu do zachowawczych z 
natury rzeczy mężczyzn.

Inna sprawa, że ten kunszt tran 
sformacji znajduje zastosowanie 
najczęściej w dziedzinie mody, ży 
cia „towarzyskiego" i św iata po­
loru.

Na gruncie tych przemian cywi­
lizacyjnych pow stają „żony mod­
ne", kapłanki i męczennice obowią 
zku tow arzyskiego — z całym pa­
tosem głupoty, blagi i snobizmu.

Bałucki (podobnie zresztą jak 
Mickiewicz) przedstaw ia wpływ 
destrukcyjny tych przemian cywili 
zacyjnych na duszyczce Joasi, jak 
jednak na poczciwca, który z u- 
rzędu dobrze tuszy o przyszłości, 
przystało — w akcie V ku uciesze 
w idza musi uwidocznić tryumf do­
bra, cnoty i staropolskiej p raw o­
ści w sercu półgęska.

Joasia okaże się mimo pozorów 
zacną i tkliw ą Joasią  — a Zosiai 
Zosią. Obydwaj pisarze uwidocz­
niają „kryptotelimenizm" w se r­
sach dziewczątek, lecz nie chcą za

smucać widza pełnią jego rozwi­
nięcia, nie chcą dopuścić do tryum 
fu życia nad fikcją.

Chciałem przy sposobności pod­
kreślić, że niebezpieczeństwo „teli- 
menizmu" zwłaszcza w naszych 
emancypacyjnych czasach wzrosło 
niepomiernie — i należało by się 
zetrzeć obecnie z tym zagadnie­
niem bez pocieszających „happy 
endow", świadczących o tryumfie 
staropolskiej cnoty.

W komedii Bałuckiego ze społe­
cznego punktu widzenia mamy ró­
wnież ciekawe, jak  na te czasy i 
stosunki, przeciwstawienie św ia­
tłego i pozytywnie pracującego 
m ieszczaństw a konserwie i ciemno 
cie szlachty dworkowej, lub w  naj 
lepszym razie — jej lekkomyślno­
ści i pasożytnictwu.

Sztukę Bałuckiego w inteligent­
nej i pomysłowej reżyserii Ale­
ksandra Zelwerowicza wystawiono 
nader interesująco, kładąc nacisk 
aż nazbyt słusznie na grotesko- 
w ość tego widowiska.

W naszych czasach istotnie nie 
można by straw ić inaczej sztuk te­
go pokroju.

Nieposkromioną Ciocię Belcią 
gra p. M ieczysława Ćwiklińska, 
grom adząc zasłużone w pełni okla­
ski za św ietną kreację.

Doskonały jest również Ale­
ksander Zelwerowicz w roli dzier­
żawcy Kopotkiewicza. Dzielnie mu 
sekunduje p. Teodozja Bohdańska.

Mniej pewnie się czuje w  papie­
rowych zresztą i trudnych do oży­
wienia rolach młodsze pokolenie 
aktorskie.

Z pozostałych ról na  wyróżnie­
nie zasługuje p. Józef W ęgrzyn w 
doskonale upostaciow anej roli p- 
Figurkowskiego i p. Leon Łuszcze­
wski w roli Hulatyńskiego.

N iezastąpiona p. Janina Krzy- 
muska zasłużone laury grom adziła 
w roli Brygidy, służącej cioci Belci.

Interesujące dekoracje, przednio 
malujące tło, projektow ał p. Stani­
sław Jarocki.

J. N. MILLER.
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